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Ameryce należy sią po upływie tego roku 
osobne wspomnienie, bo jej nazwisko wiele razy 
pojawiało się w ciągu minionego okresu w szpal- 
tach dzienników europejskich. Na pierwszem na- 
turalnie miejscu wymienić się musi zmianę pro 
zydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki Półno- 
cenej. Dnia czwartego marca objął władzę w Dia- 
łym Domu w Waszyngtonie Grover ('leyeland, 
Była to zmiana więcej niż personalna. Walka 
między demokratami a republikanami, która wy- 

ełnia historję Stanów Zjednoczonych ostatnich 

t kilkudziesięciu, rozstrzygnęła się po raz drugi 
od czasu ostatniej wojny domowej na rzecz stron- 
nictwa demokratycznego. Ałożyło się na to wiele 
bardzo okoliczności — w pierwszym rzędzie zła 
1 po prostu nieuczciwa, bo dyktowana jedynie 
sobkostwem i egoizmem gospodarka republika- 
nów, która znalazła wybitny swój wyraz w bilu 
Mac-Kinley'a. + Polityka republikanów, zwłaszcza 
w okresie ostatnim, pozostawiała po sobie naj- 
przykrzejsze wspomnienie. Ńkargi na nadużycia 
przy rozdziale urzędów i na trwonienie pieniędzy 
państwowych w formie najrozmaitszych pensyj 

la przyjaciół politycznych i stronnictw, na pod- 
poi.  lkowanie interesów politycznych pod pry- 
watne, stały się coraz częstszemi, a trafiały one 
w pierwszym rzędzie głównych przewódców stron- 
„ „twa republikańskiego. Bił Mae-Kinleya z ol- 
|  brzymiemi cłami uchwalony byi jedynie w inte- 
= vesle fabrykantów, mimo, że robotnikom starano 
się wyperswadować, że i oni przy tym bilu zy- 
skają. Bil ten przyczynił się najwięcej do upadkn 
fi klęski stronnictwa republikańskiego. Korzyści 
_ dla robotników jakoś się nie objawiły, uezuli 
oni jedynie znaczne podrożenie wszystkich arty- 
kułów żywności, a stany południowe i zachodnie, 
przeważnie rolnicze, tudzicz wielkie miasta por- 
towe, których handel cierpi skutkiem postępują 
eego coraz więcej oddzielania się Europy, wy- 
stąpiły w zwartym szeregu przeciw republika- 
asm — jak się pokazało skutecznie. Republika- 


a 


sługiwał jego poprzednik w urzędzie. Dzisiaj jest 
on jeszcze nominalnie u steru, ale czy jest nim 
także faktycznie ? Qq dłuższego czasu sroży się 
w Brazylji rewolucja, a na czele powstańców stoi 
admirał Mello. Jestto także charakterystyczna i 
w swoim rodzaju jedyna rewolucja. Peixoto ma 
pod sobą armję lądową, Mello flotę. Stoja 
więc dwa obozy przeciw sobie, może nierówne 
co do siły liczebnej, co jednak w danym wy- 
padkn jest rzeczą obojętną, ałe nie mogące się 
zmierzyć i roztrząsnąć sprawv. Od czasu do 
czasu pajawin się okret admirała Mello pod sto- 
liea, rzuci kilka bomb i na tem koniec. Szała 
zwycięstwa przechyli się dopiero wtedy na tę 
lub ową stronę, gdy albo Peixoto będzie miał 
flotę, albo Mello armję lądową. Z tych zapewne 
względów wynikł zwrot w rewolucji. Gdy Mello 
stanął na czele rokoszu, oświadezył, że czyni to 
jako republikanin i li w obronie rzeczypospolitej, 
zagrożonej dyktaturą i samowładztwem prezy- 
denta Poixoto, który gwałci ustawę i konstytu- 
eję, Zdaje się jednak, że hasło na niezbyt 
urodzajny padło grunt i pomoc, jaką Mello otrzy- 
mał z kraju, była mniej niż dostateczna. To też 
zmienił taktykę. Nagle proklamował monarchję, 
powołując na tron młodziutkiego wnuka wyg? a- 
nego Dom Pedra, przebywającego obeenie w wie- 
deńskiem Theresianum. Zbytniego efektu ta pro- 
klamacja nie zrobiła, bo przedewszystkiem nikt 
w szezerość monarchicznych przekonań powstań- 
czego admirała nie wierzył, a powtóre wątpić się 
godzi, żali wnuk cesarza Dom Pedra zechciał- 
by przyjąć koronę. W danych warunkach rzecz 
to niebezpicezna. W Ameryce nie ma już grwn- 
tu dla monarchji. Dom Pedro opuścił kraj spo- 
kojnie iz powagą, ale nie brak przykładów, 
gdzie monarchowie głową musioli nałożyć krótkie 
chwile blasku. Fesiligia terrent. 


.—— 


"rzedaszj mem. 
- Jak w latach ubiegłych, tak i w tym roku, 
chcemy na tem miejscu przed rozpoczęciem sesji 


świeższych wypadków po za granicami kraju, 
która zaniepokoiły nawet tak zw, obrońców ludu 
i robotników, bez przesady powiedzieć możemy: 
Hannibal ante portas! 

Wszystkie inne paragrafy ustawy wobec pa- 
ragrafów o płacach nauczycielskich mają już 
mniejszefznaczenie. Nie wolno nam jednak zapo- 
mnmieć, że zniżenie lat służby do lat 35 i pole- 
pszenie losu wdów i sierót po nauczycielach — 
0 co zarząd główny Towarzystwa pedagogicznego 
wniósł już petycję — wymagają niezwłocznego 
załatwienia, a nie narażają kraju na znaczne 
wydatki pieniężne. 

Okoliczność ta, że zarząd główny Towarzy- 
stwa pedagogicznego nie wniósł obecnie petycji 
o podwyższenie płae nauczycielskich, nie oznacza 
wcale, jakoby płace obecne zadowalały reprezen- 
tantów nauezycielstwa, zasiadających w zarządzie 
głównym. Petycji takiej nie wniesiono dlatego, 
ponieważ walne zgromadzenie Towarzystwa pe- 

| dagieznego, tj. ogół nauczycielstwa i przyjaciół 
oswiaty, żywi to przekonanie, że wysoka repre- 
zentacja naszego kraju, podobnie, jak sejm eze- 
ski, szląski, styryjski i bukowiński, sama o tem 
pomyśli. 

I tytuł III. ustawy z roku 1889, traktujący 
„o karach i wydaleniu ze slużby“ szawiera wiele 
* postanowień, dla nauczycieli bardzo dotkliwych. 
Wprawdzie mamy to przeświadczenie, że władze 
szkolne wszystkie sprawy dyscyplinarne zała- 
twiają z jaknajwiększą oględnością i życzliwo- 
ścią dla nauczycieli — jednak mimo to wyda- 
rzają się wypadki ciężkich kar za małe przewi- 
nienia, e0 rozgorycza nietylko ukaranego, ale i 
ogół nanezycieli, bo wyrabia to błędne przeko- 
name, Że ustawa sama zawiera postanowienia 
krzywdzące. Zapewne i tę sprawę Sejm krajowy 
zechec, prędzej czy później, wziąć pod rozwagę. 

Słów tyeh kilka wypowiadamy bez ogródek 
w przededniu sesji sejmowej. Pragnęlibyśny, 
ażeby one znalazły odgłos w murach sali sej- 


mowej. 


nie będąc u steru, przeholowali i sami sobio zgo- 
towali upadek. Grover Cleveland przyrzekł 
zmiany, Dotychczas nie miał jeszcze czasu i spo- 
sobności urzoczywistnienia tego wszystkiego, co w 


sejmowej omówić to, co nauczycielom ludowym 
najbardziej na sercu leży, niedostatki ustawy o 
stosunkach prawnych nauczycielskich. Kilka- 
krotnie już, bo w roku 1875, 1849, 1885, 1889 i 


pierwszem swojem orędziu obiecał uczynić. Po- | 1892, starał się Sejm, już to wskutek niezliezo- 
wszechna wystawa Światowa Chicago, urzą: | nej liczby petycyj, już też z własnej inicjatywy 
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na w czterechsetną rocznicę o 


- 


oierwotną z roku 1583 ulebszyć. mimo to 


Micle ustępów = : w 
dykalnej zmiany. , 

Nie będziemy wdawali się w szerokie moty- 
wowanie naszego twierdzenia, że ustawa o sto- 
sunkach prawnych nauczycielskich musi być co 
rychlej zrewidowaną i zmienioną w tym duchu, 
aby nauczycielom zapewnić lepsze korzyści słu- 
żbowe. 

Setki szkół zamkniętych z powodu braku nau-- 
czycieli, setki klas nadetatowych, ciągła dezereja 
z posad, bardzo mała liczba kandydatów nau- 
czycielskich w seminarjach — oto jaskrawe do- 
wody, że chleb nauczycielski, pomimo idealnego 
zadania szkoły ludowej, zachęcającego gorętsze 
wnysły młodzieńcze do poświęcenia się temu za- 
daniu, nie ma już dzis powabn. Każdy inny za- 
wód, choćby najskromniejszy, jak np. służba ma- 
nipulacyjna przy kolejach, słażba przy straży 
skarbowej więcej pociąga, mimo bardziej niezna- 
cznego stanowiska społecznego, niż zawód nau- 
czycielski. 

Stan ten rzeczy będzie z każdym dniem 
coraz gorszy — bo drożyzna coraz większa, a 
najskromniejsze nawet utrzymanie przy obecnej 
płacy. a 4 coraz mniej możliwe. Na nie 
się nie przyda zakładanie nowych seminacjów i nie 
pomogą zwiększone stypendja dla kandydatów. 

Jesteśmy przekonania, że każde następne 
sprawozdanie rady szkolnej krajowej wykazywać 
będzie coraz więcej szkół i klas zamkniętych 
i coraz mniej ukwalifikowanych nauezycieli. 

Dla tego też nie wątpimy, ż0 wysoka repre- 


szystkich zaprzątała umysły. Ame 
cj zależało na tem, by godnie za- 
dorobek i uczyniła to w spo- 
s0b iście amerykański — wszystko w rozmiarach 
olbrzymich, prawie tytanicznych. „Może także w 
tom leży, częściowo przynajmniej, przyczyna 
braku materjalnego powodzenia. Niemniej jednak 
dokonał Cleveland jednej ważnej i doniosłej 
akcji — zniesienia bilu Shermanna. Była to 
rzecz nie mała, bo „królowie srebrni* wszystkich 
używali środków i wszystkie poruszyli sprężyny, 
byle tylko, znowu przedewszystkiem w celach 
cegoistycznych, utrzymać przy wilej srebra. Osta- 
tecznie jednak przecież zostali pokonani 1 Jest 
nadzieja, że Cleveland przystąpi do urzeczywi- 
stnienia przyrzeczonych reform, 


| + 
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I Ameryka Południowa dużo przebyła 

w roku minionym. Utworzone z cesarstwa brazy- 
| „lijskiego Stan zjednoczone spokoju nie miały. 
| Rewolucja, której ofiarą padł cesarz Dom Pedro 
była wprawdzie jedną z najspokojniejszych, 
jakie dzieje zapisały, bo odbyła się prawie bez 
rozłewu krwi, ale upragnionego spokoju krajow! 
nie dała. Brazylja stała się widownią wiecznych 
rozruchów i ciągłych wstrząśnień, terenem dla 
rewolucyj w permanencji. Jestto, zdaje się, udzia- 
łem wszystkich państw  południowo-amerykań- 
skich, zawdzięczających swoje powstanie rasie 
hiszpańsko-portugalskiej, że nigdy w spokoju po- 
litycznym żyć mie mogą. Pronuncjamenta nic- 
sfornych generałów i admirałów są tam wiecznie 
na porządku dziennym i główną przyczyną wszy- 
stkich przewrotów. Brazylja zajmuje dzisiaj 
w rzędzie tych państw micjsee naczelne. Po usu; 
nięciu cesarza Dom Pedra stany} na czele swieżo 
ntworzonej rzeczypospolitej generał Fonsecca. 
Trzymał się siłą i przemocą dopóty, dopóki nie 
_ musiał ustąpić sile większej. Władza przeszła na 
fetychczasowego wiceprezydenta rzeczy pospolitej, | 


ności I dobrobytu — zdrowa oświata ludu najpo- 
tężniej wpływa, rychło zaradzi grożącemu nie- 
bezpieczeństwu i polepszeniem płac nauczyciel- 
skich przysporzy krajowi dzielnych i oddanych 
idei nauczycieli ladowych. 

I o tem bowiem pamiętać należy, że zdrowa 
oświata chroni lud od wszelkich rozkładowych 
prądów społecznych. 

Polepszenie płac nauczycielskich jest sprawą 


| Peixot'a. Srodki, jakiemi się trzymał u w adzy, pszenie pła t 
naglącą 1 nie cierpiącą zwłoki — bo wobee naj- 


jakiemi się po- 


| były zupełnie podobne do tych, 


| Wyszedłem, szeptając ć 


12 ł 
-— A więe tak... zakochany.., opętany... za- 


l Rf I zdrośny... 

| | p | p | | Ą | | | Przystanąłem na korytarzu, by lepiej skom- 
) binować. 

or — Jośliby mi się udało zmiarkować, że 

POWIESU Torlioni ma romans... jeśliby mi się udało mieć 

napisał na to dowody... to choć Emeryk nie dałby dzie- 


sięciu groszy za mną, nie bałbym się tej partji... 
Dzis wieczór będę wiedział... żeby tam... 

Podczas całego czasu trwania objadu u pani 
Irmy, jedna myśl wyłącznie mnie zajmowała, 
formułująca się w pytaniu: 

Czy Torlioni ma romans? 

Oto była zagadka, na którą, by znaleźć roz- 
wiązanie, przyjąłem zaproszenie pięknej czar- 
nej Polki. 

Sposób zachowania się pani Irmy nie mi nie 


WINCENTY hr. ŁOS. 
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(Ciąg dalszy.) 
h Janek spąsowiał. Zagryzł wargi i po dobrej 
_ chwili dopiero odpar} rozdrażnionym głosem : 

— Nie rozumiem, jak człowiek w twoim 
wieku i twojego zakroju, możc Się tak odzywać 
o kobiecie... 

— Więc sądzisz, że Torlioni ?... 

- — Ja nie nie sądzę, bo nie nie wiem, a 
m rzeczach, o których nic nie wiem, zawsze 84- 
dzę dobrze, 

Poczerwieniałem, ale jeszcze dodałem : 

— Mnie się zdaje, że Torlioni ma romans 
z panią Irmą. 

. — Zdaje ci się — zaśmiał się Janek — to 
dobrze... ale po co o tem mówić?... 

— Ale z tobą! — podchwyciłem wstając 
i zabierając się do wyjścia, by opuścić rubino- 
yego ze złości hamowanej Janka. 


z Jankiem, uprzejmą, nieznacznie kokietującą je- 
dnego i drugiego. 'lo mi się zdawało, że prze- 
kłada księcia, to znów Janka; to dła tego, to 
dla owego, miała na zawołanie czarający usmiech, 


głom w nim żadnej różnicy. 8oy i 
Obaj młodzieńcy wyglądali zakochani. Tor- 
lioni jednak zdawał się być pewniejszym siebie. 


zentacja kraju, pomna, iż na podniesienie morai- | 


”|_narnej oddalony być może każdy urzędnik pań 


| 


Personae miserabiles. 

(IL) Postanowienie to jest wprawdzie we- 
dług art. VII, ustawy, kodeks karny w życie 
wprowadzającej, w głównej części uchylone (?)*), 
ale inne postanowienia tego rozporządzenia po' 
zostają według art. VIII. niewątpliwie w moev. 
Zatem także. i. w przyaakowii- w. tle espli 


stwowy, jeżeli skazany został za jakikolwiek 
czyn, ustawie- karnej podlegający, chociażby 
tylko na karę pieniężną w kwocie 5 zł. To po- 
stanowienic zostaje zatem w jaskrawej sprzeczno- 
ści, jeżeli nie z brzmieniem, to zawsze z au 
chem ustawy karnej, a ponieważ komisja orze- 
kająca (dyscyplinarna) nstanawiana bywa tylko 
przez ministerstwo z grona wyższych urzędników 
administracyjnych, przeto zachodzi sprzeciwia- 
jące się naszym zapatrywaniom wyjęcie urzędii- 
ków państwowych z pod prawa (Reehtslosigkeit 
der Staatsbeamten). Przeciw temu stanowi zwraca 
się projektowana rezolucja. 

Dreszczem przejmuje owa  Rechislosigkcić 
każdego prawnika, bo zaraz przypominają mu 
się wszystkie srogie, nawet okrutne znamiona 
tego wyrazu w historyczno-prawnem znaczeniu. 

*) Czy uchylenia to ze względu no dalsze brzmienie 
cytatu można uważać za naprawe złego w „głównej czę- 
ssi“ (in der Hanptsache) to pozostawimy sądowi samego 
czytelnika i dla tego tylko przytaczamy art. VIL i VHL 
w dosłownym przekładzie : 

„Art. VII. O ile z mocy osobnych przepisów prawnych 
ze skazaniem za cayn karygodny połączona jest oprócz 
wskazanych w ustawie karnej nastepstw niekorzystnych, 
utrata pewnej posady, upoważnienia iuh uprawnienia, albo 
utrata prawnego uzdolnienia do uzyskania pewnej posady, 
upoważnienia lub uprawnienia, utrata ta wehodzi w razie 
zasądzenia na podstawie niniejszej ustawy karnej tylko 
wiedy w zaotosowanie, jeżeli ograniczenie praw obywatel- 
skich zostaje orzeczone, lub z moey prawa z karą jest po- 
łączone, Utrata prawnego  nzełolnienia ustaje < upływem 
oznaczonego w wyroku, lub ustawie karnoj czasu ograni- 
czeniu praw obywatelskiej, 

„Art. VILL Ustawą karna nie zostają jednak zmienione 
te osobne ustawy, dyscyplinarne i inne przepisy lub sta- 
inta, nw mocy których pewnym władzom lub korporacjom 
służy prawo orzeszonia wskutok skazania za czyn kary- 
godny utraty lub czasowego odjąvia urzędów, służby lub 
stanowisk zawodowych dalej upoważnich i innyeh upra- 
wnien, lub tytułów, godności, odszczególnień i t, d. Prawo 
to w szezogolnoścći pozostaje nienaruszone także i w tym 
wypadku, jeżelr sud karny przy osądzeniu eżynu kary- 
godnego nie niłużył ne winnego kary dodatkowej (Neben- 
strafe) skutek taki sprowadzającej. chociaż kara tuka mo- 
głn być orzeczona”. 


wzrokiem na obliczu Irmy. To uśmiechał się do 
niej znacząco, choć niedostrzegalnie. Podchwyty- 
wałem wszystko i powoli wzmacniało się we 
mnie przypuszczenie, że książę nie jest już pla- 
tonicznym tylko aspirantem, jak Janek, do ręki 
pięknej kobicty. Chwilami przybierał on, najwy- 
raźniej mi się zdawało, pozory kochanka, a nie 
konkurenta. Przybierał on je bezwiednie i mimo- 
wolnie, to też często robił wrażenie dwu osób 
pod jedną postacią. Ciągle się miał na baczności, 
ważył słowa i spojrzenia i wpatrywał się w obli- 
cze Irmy, czy to nie zdradząło niezadowolenia. 

"Torlioni był kochankiem, ale dowody? 

Nie wątpiłem, że będę miał dość sprytu, by 
je na czas posiąść. 

Objad był wykwintny, złożony z dań, wyko- 
nanych cn mattre, podawanych w artystycznie 
urządzonej sali, na stole, lśniącym od różnobar- 
wnej porcelany, napełnionym, modą fłorencką, 


odkrywał. Była ona taką samą z Torlionim, jak | wonnemi kwiatami. 


Doskonałe wina, dobrane towarzystwo, go- 
ścinność pani domu, sprawiły, że pod koniec 
objadu byliśmy wszyscy w wyśmienitych humo- 
rach. Co do mnie, żałowałem tylko, że misja mo- 


którym ich na przemian darzyła, a niedostrze- | ja w tym domu nie pozwalała mi zupełnie uży- 


wać ną przyjemnościach chwili. Mało jadłem, je- 
szcze mniej piłem, byłem roztarpniony, starając 
się skorzystać z każdej chwili, by|coś podchwycić, 


Często spoczywał jakby porozumiewającym się | mającego mi dać wskazówki na dlalsze działanie. 


| 
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Dziś „wyjęcie z pod prawa“ niema wprawdzie 
tego znaczenia i mieć go nie może, ale cho- 
ciażbyśmy wyrazy te brali w najniewinniejszem 
znaczeniu, to zawsze w „państwie praworzą- 
dnem“ (Rechtsstaat) stan, uznany w sprawozda- 
niu komisji parlamentarnej dla kodeksu karnego 
pro pra'terito i pro futuro za „wyjęcie z pod 
pra va“ stanowi taką anomalie, że gdybysmy nie 
mieli przed oczyma urzędowego drukowanego 
brzmienia tegu sprawozdania, niedowierzalibyśmy 
w tej mierze wszelkiej innej wiarogodaej infor- 
macji. Niedowierzalibyśmy — niestety — nie 
dla tego, żeby nam to wydawać się miało prze- 
sadą, lecz dla tego, że podobne stanowcze i 
osądne potępienie obecnego stanu prawnego 
urzędników państwowych przez komisję, dla ko- 
deksu karnego ustanowionąf posiada charakter 
takiego naciskn moralnego, iż Ściśle rzecz biorąc, 
honor państwa „praworządnego* wymagałby na 
tychmiastowego usunięcia złego bez względu na 
to, ezy i kiedy nowy kodeks karny wraz z sze- 
regiem dodanych rezolucyj przejdzie wszystkie 
dalsze stadja parlamentarno-ustawodawcze. 

Personac miserabiles w znaczeniu prawa 
kanonicznego były uposledzone nietylko pod 
wzgledem społeczno prawnym, lecz także i pod 
względem bytu materjalnego. Czyż trzeba je- 
szcze osobno wykazywać, że i to drugie kryte- 
rjum zaehodzi co do urzędników ? Pisaliśmy o 
tem niedawno, więc nie cheemy się powtarzać, 
Ale jeden szczegół wielce charakterystyczny ko- 
niecznie tutaj zaznaczyć musimy. Ktoby przypu- 
szczał, że w sprawozdaniu komisji, dla kodeksu 
karnego ustanowionej, nie mającej przecież zgo- 
ła nie do czynienta ze sprawą niedoli urzędni- 
czej, znajdzie się klasyczny ustęp, z którego wy- 
pływa, iż niedola ta, chociaż tak starannie usu- 
wana z porządku dziennego, jest w sferach par- 
lamentarnych traktowana jako — mówiąc stylem 
biurowym -- „wyższa po nad wszelkie wątpli- 
wości”! W art. NNIŃ. ustawy, wprowadzającej 
nowy kodeks karny w życie, przedłożenie rządo- 
we stanowi, że z kar pieniężnych, które obecnie 
wpływają do funduszu ubogich w właściwej gmi- 
nie, ma być w przyszłości utworzony fundusz na 
urządzanie 1 utrzymywanie zakładów karnych 
i więzień sądowych. Komisja ujęła się za gmin- 
nemi funduszami ubogich, zatrzymała stan dzi- 
siejszy i w ciekawych pod każdym względem 
motywach, któremi to chwalebne postanowienie 

; =w) mówi, 
że nieodpowiada to dzisiejszym zasadom systemu 
skarbowego, aby takiemi drogami otwierano dla 
państwa nowe Źródła dochodów. Niezawodnie 
dzis bardzo a bardzo potrzebne są nowe zakła- 
dy karne, ale istnieją jeszcze inne równie pilne 
potrzeby państwowe. „Płaca niskich urzędni- 
ków — cytujemy ten ustęp w dosłownym prze- 
kładzie — i pensje wdów po urzędnikach wyma- 
gają pewnie znacznego polepszenia, które co naj- 
mniej jest tak pilne, jak poprawa naszych wię- 
zień... i t. d.“ 

Ostatnia uwaga wypowiedziana została mimo- 
chodem, jako argument już nietylko stwierdzony, 
lecz i notoryczny dla każdego, jako argument w 
tymi rodzaju, jak n. p. ten, że dwa a dwa jest 
cztery. Trzebaż tedy jeszcze lepszego dowodu na 
to, że komisja parlamentarna, dla kodeksu kar- 
nego ustanowiona, uznała niedolę nrzędniczą za 
sprawę, w której minął już dawno okres badań 
i zestawień statystycznych, a akeja zarudcza po- 
siada charakter negłości ? 

Dla samej sprawy urzędniczej wystarczyły- 
by już powyższe uwagi, więc moglibyśmy z od- 
wołaniem się na napis i wstęp zakończyć słowa- 
mi: quod erat demonstrandum! Omawiając jednak 
sprawę urzędniczą zawsze z wyższego stanowiska 
kwestji państwowo-społecznej, itym razem nie mo- 
żemy tej strony pominąć. Jeżeli bowiem wyko- 
nawey prawa, więc ci, którzy abstrakcji „pań: 
stwa prawnorzędnego* maja we wszystkich zakre- 
sach stosunków i we wszystkich kierunkach ży- 
cia nadawać charakter rzeczywistości są personae 
miseraliles, 
względem teoretycznym pozostanie w praktycznem 
zastosowaniu — tus miserabile. 
prostszą i najkrótszą drogą dochodzi się do wnio- 
sku, że owa mizerabilitas obejmuje także i spo- 
łeczeństwo, które może za 
nad tem, ile ciężkieh dolegliwości dziś doznawa- 
nych da każdym kroku, ustąpiłoby zaraz, gdyby 
aparat wykonawczy 
I stanowili urzędnicy tacy, jakich państwo ze schył- 


Ze złością spoglądałem na Janka, który był 
przyczyną fałszywej roli, w jakiej pozostawałem, 
psującej mi przyjemności takich wyjątkowych 
momentów, jak dobry objad w dobranem i ro- 
zunnem kółku. 

Pani Irma błyszezała rozumem. 
świeciły niezwykłym 
doznawać błogich skutków w samą miarę uży- 
tego szampana. 

— Jeśli kiedy — myślałem —— mogę racho- 
wać na zbadanie zamiarów Irmy, na wydobycie 
ich z jej własnych ust, 
wino szumiało w tej głowio, 
wym włosem. 

Z radością obejmowałem ją łakomem spoj- 
rzeniem, tile razy zbliżyła kielich nektaru do 
ust i sprawdzałem zwiększający się blask jej 
djamentowych oczu i zarumieniające się Jej za- 
wsze posągowo błade policzki. 

— Zdrowie naszej pięknej gościnnej pani! — 
zawołałem, powstając i wznosząc kielich do góry, 
pragnąc jeszeze pobudzić Irmę. 

Ta przybliżyła tylko swój kryształ do ust 
dziękując i zamaczała w nim wargi zaledwie. 

— Pani — odezwałem się — za takie zdrowie, 
starym polskim zwyczajem, pani domu dziękuje 
wypitym do dna kielichem. 

Pani Irma spojrzała mi w oczy, usmiechneła 
się i odparła: 


"TS . . 4 * g 
ku XIX stulecia posiadać powinno, a nie tacy, 
jakimi są z miełaski „państwa prawnorządnego'* 
urzędniey dzisiejst — personae miserabiles ! 


Dr. Bronisław Łoziński. 
O 


Poseł Rutowski przed wyborcami, 


O sprawozdaniu poselskiem p. Rutowskiego 
otrzymała Nowa „Rojorma z Tarnowa obszerną 
relację, z której wyjmujemy następujące szeze- 
góły : 

Zebraniu przewodniczył burmistrz miasta 
p. Rogójski. Poseł Rutowski usprawiedliwił 
się przedewszystkiem, dlaczego, gdy w kraju in- 
ne miano przekonanie, aniżeli w Kole było — 
zsolidaryzował się z większością Koła polskiego. 

„Przedstawię — mówił — te fazy ważniej- 
sze, które doprowadziły do rozwiązania gabinetu. 
Wszelkie usiłowania, aby stworzyć większość 
zwartą, okazały się daremnemi. Dawniej wię- 
kszość stanowili Polacy, Czesi i klub Hohenwar- 
ta, w opozycji stała niemiecka lewica. Czesi od- 
radzali się, podnosili, rośli w siły. Polacy z całą 
sazdecznościę wspierali ten ruch narodowy. Nie- 
szezęściem na jednem terytorjum trudno żyć 
wspólnie dwom większym narodowościom, a mo- 
dus vivendi nie można było znależć. W środkach 
wałki nie przebierano, ona wrzała ciągle, w sejmie; 
w kraju, nareszcie przeniosła się do parlamentu. 
Walka ta stała się pierwszorzędną. Ściągnął 
wprawdzie Czechów hr. Taaffe do parlamentu, 
leez wspólna z nimi praca okazała się niemożłi- 
wą. I nadszedł czas, że Słowianie przyszli do 
głosu. (kazało się, że nietylko Niemcy umieją 
rządzić. Polacy pierwsi to pokazali. Polak stwo- 
rzył ład w finansach państwa na długi szereg 
lat. Ogromne musieliśmy wprawdzie ponieść ofia- 
ry — okazaliśmy jednak naszą żywotność na- 
rodową. 

System jednak rządu ówczesnego nie długo 
dał się utrzymać. Taaffe, któremu Polacy mają 
wiele do zawdzięczenia, próbował przeprowadzić 
ugodę: Czechów z Niemcami, lecz wszystkie eks- 
perymenta nie doprowadzały do celu. Nastały 
smutne czasy, rząd rządził bez parlamentu. 

Rozwiązano parlament i w nowych wyborach 
skrajniejsze wyszły wywioły. — Młodoczesi we- 
szli do parlamentu. 

Riadi | sk, z dnia na dzień i tak było de | 
wiosny ubiegłego rokn. aea 
i W jerien? rząd zażówł saglo projekt reforma: 
wyborczej, nie pytając się nikogo o zdanie. Nie È 
wiedzielismy, jakie motywa skłoniły rząd do te- £ 
go kroku. Naszym obowiązkiem przedewszystkiem ” 
było stać na straży narodowości. Reforma zaś 
wyborcza, która idzie na przełaj potrzebom na- 
rodowym, okazała się złą, niezdrową, obeą. Uczu- 
„liśmy, że tu chodzi o przygłuszenie narodowości. 
Na gruncie demvkratycznym szukano oparcia, 
aby zapanować nad naradowościami. 

My Polacy zrozumiensey, że to nie leży 
w tradycjach 3. maja. Nie było w Kole egoi- 
zmu. Bezgraniczne rozszerzenie reformy byłoby 
doprowadziło do zupełnej zmiany stosunków. $ 

Rządowi zaszkodziła chwiejność, gdy powie4 A 
dzłał, że zgadza się na zmianę projektu i naglej! te 
samorodnie powstała wielka koalicja; nowy rząd ff 
wyszedł z łona parlamentu i to jest niepospołi- p 
tem zwycięstwem. j i 

Hr, Taaffego pożegnaliśmy z żalem, bo jego 
rządy to była faza, w której przekonano się, że 
są w państwie narody, które równie rządzić po- 
trafią. Żegnaliśmy go z żalem, bo był dla nas 
przychylnym. ; 

W lot powstała koalicja, całkiem naturalna. 
Centralista Niemiec podał rękę Polakom i Niem- 
com katolikom. Koalicja ma własny rząd w nim 
zasiada dwóch Polaków. Jaworski, nieskazitelny, 
jak kryształ czysty, złączył żywioły w harmo- 
nijną całość. Polak całą duszą — zdał tego 
egzamin — on będzie kanclerzem (ialicji. Drugi 
Madeyski, wielki mowea, powszechnie znany, 
z godnością odpowie zadaniu. Oni zadadzą kłam « 
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to prawo chociażby najlepsze pod przysłowiowej gospodarce polskiej. Do gabinetu m 
; i n | oprócz tego weszli ministrowie dla nas najsym- ġ 
Ztąd już naj- | patyczniejsi. i 
Do najcięższej fazy przechodzę, do sprawy 
i czeskiej i stanu wyjątkowego. U nas w kraju y 
mało zastanawia się | powstał ruch zupełnie naturalny przeciw wyjąt- * 
zowym rezporządzeniom. Kraj od razu powie- 
dział: „wy tego przyjąć nie możecie“, W Cze- 
„państwa  praworządnego* | chach jednak chwycono się środków wstrętnych, 
stórych u nas w Polsce nigdy nie było. 
— (o do tego, to pan nie znasz swojej h , 
storji. W Polsce kobiety nie dziękowały pe £ 
nemi kielichami, bo Polska kobiety pani dom, s 
nie uznawała. Pito zdrowie gospodarzy, a pa + 
domu dziękował, Kobieta bezmężna modliła się, < 
Oczy jej | ałe nie wydawała obiadów.. Nie chciałabym | 
blaskiem i zdawała się | żyć w tych czasach... i 
Urwała i przybliżyła wino do ust, dalej | 
ciągnąc ze swym niesłychanie sprytnym wyrazem 
na twarzy: i 
— Skoro jednak mogę panu zrobić tę przy- 
to teraz jedynie, gdy | jermność, to wychyłę do dna ten, nie wiem już ł 
pokrytej hebano- | który, kieliszek, -ale pan mi powiesz, dla czego d 
byś sobie życzył, bym się upiła?.., S 


— Pani! — wybąknąłem pomięszany, a w 
myśli błyskawicą przeleciało mi określenie Janka, 
rozumu pani Irmy. 

Ta trzymała w dłoni kryształowe naczynie, 
mieniące się topazowym blaskiem perełkującego 
szampana i zwrócona do mnie, dalej mówiła: 

Pan byś pragnął widzieć 'mnie rozma- 
rzoną tem winem. Ciekawy może jesteś, jaką 
jest ta „czarna Polka“ upita. Ha, ha, ha! a 
może masz w tem jaki osobisty interes? bo pan 
mi patrzysz na wielkiego podstępnika... 

| — Ależ pani! — podchwyciłom — przyznaję 
się. Pragnę wiedzieć, jakim jest rozum pani pod 
wpływem szumu szampana... 


(Ciąg dalsey nastąpi) 


uf nie sprzeciwił. 
|. 


2 i 
nm S 

Olbrzymia większość Kola z przykrością 
uchwaliła głosować za zatwierdzeniem rozporzą 
dzęń wyjątkowych. Było to ciężkie, ale musie- 
liśmy to zrobić, ruch młodoczeski stat się nie- 
bezpiecznym dla państwa, zaczął wyciągać ręce 
do naszych największych wrogów. Myśl rosyjska 
zaczęła dominować w Czechach. Z goryczą speł- 
niliśmy powinność. > 

Nastąpił rozdział w grupie lewicy; ja i 
czterech kolegów do większości się przyłączyło. 
Wiedziałem, że to będzie niepopularnem, lecz ja 
inaczej patrzę na solidarność Koła, której za- 
wdzięczamy siłę. Jako obywatel kraju to spełni- 
łem (krzyki: hańba! i oklaski), inaczej byłbym 
popełnił lekkomyślność. 

Nie dajmy się unosić illuzjom, nie wszystkie 
ruchy narodowe popierać należy, wszak ruch ro- 
syjski jest także narodowym. Bułgarję od razu 
ukochaliśmy, ale nie mamy syinpatji dla Serbji. 
Wierzę, że teraz cały szereg korzyści zdobędzie- 
my dla kraju, przeprowadzimy sprawy, jakie le- 
żą od dawna niezałatwione. Możemy się teraz 
upominać o wszystko — z całą śmiałością wypo- 
wiadam nadzieję, że lepsza chwila nadeszła 

Jeszcze jednę poruszę sprawę. Ż klubu Ho- 
henwarta wystąpili niektórzy Słowianie; gdyby 
tak dalej miało się dziać. to klub stopnieje, a 
wówczas punkt ciężkości przeszedłby do lewicy 
niemieckiej. 

Relację swoją zakończył pos. Rutowski pro- 
śbą, aby wyborcy byli ostrożni z zarzutem słu: 
żalstwa, gdy posłowie postępowi powiadają, że 
trzeba rząd popierać. Nie chciałbym — mówił — 
aby poseł miejski liberalny był tylko podporą 
słabego rządu, był tylko w opozycji — nie chciał- 
bym, aby sie taka wyrobiła opinja. 

Przyszły czasy, że możemy 
być silnymi i rządzić. (Oklaski). 

Po tem przemówieniu nastąpił eały szereg 
interpelacyj wśród ogromnego w sali i po za jej 
obrębem wzburzenia. Przewodniczący zmuszony 
był zagrozić opróżnieniem sali. 

P. Winkowski czynił sz. posłowi zarzuty, 
z powodu, że nie porozumiał się z wyborcami 
przed oddaniem swego wotum w tak ważnej 


współdziałać, 


sprawie. 
P. Rutowski z oburzeniem odparł insy- 
nuacje, zwrócone przeciw niemn i wziął goraco 


w obronę p. Szczcepanowskiego. 

Dr. Wolfram oświadczył, że nie rozumie 
sprzeciwiania się powszechnemu głosowaniu, a 
pozwolenia na ustawy wyjatkowe. 

Inż. Idzikowski interpelował w sprawie 
polepszenia płac urzędników państwowych, po- 
party przez ks. Szezeblika, oburzonego z po- 
wodu, że urzędnicy nie mają nawet w niedziele 
i święta wypoczynku. 

Es. pechnik i ks. poseł Kopyciński 
wsięi w obronę Koło polskie i posła Iuto- 
wskiego. 

-~ ÙN końca inż. Idzikowski podziękował po- 
Howi- za pojawienie się i wniósł uchwalenie wo- 
tum zaufania posłowi Rutowskiemu, czemu nikt 


-Kawe dokimenta w sprawie panamskiej. 
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l W peniedziałkowym numerze Figara kaza- 
x ły się dwa nowe dokume nta, odnoszące się do 
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torireljuszem Hoerzem istniało rzeczywiście pofo- 
zumienie co do pieniędzy, podniesionych Z To: 
warzystwa panamskiego. Vidi opowiada, że likwa- 
dator spadku po Reinachu, p. Imbert, zmuszony 
był poczynić przeciwko Korneljuszowi Herzawi 
pewhe prowizoryczne kroki. Zażądź? inianowicie 
od trybunału, aby orzekł, które z dóbr, zakupio- 
nych przez panią Herz, należą właściwie do jej 
małżonka. W odpowiedzi na ten wniosek oświad- 
czył Herz, że nigdy nie miał nic do czynienia 
ani ze sprawą panamską, ani ze spadkiem po 
Reinacha i nikomu nie przyznaje prawa mięsza- 
nią się do jego spraw osobistych. Adwokat Herza 
nczynił przy tej «sposobności aluzję do pewnych 
bardzo interesujących dokumentów, których ogła- 
szać jeszcze nie chce. W związku z tem oświad- 
cza Vidi, że posiada w ręku dwa listy, których 
ami sędzia śledczy, ani spadkobiercy Reinacha 
dotychczas nie znają. Pierwszy z tyeh listów 
brzmi, jak następuje : 
Paryż 4. lipca 1888 r. 
Do pana dra Herza w Frankfurcie nad Menem. 
Zwracam panu przez p. Chaberta skrypty 
dłużne i kwity pańskie, pana Guillota i kasy pp. 
Grillota, Chaberta i Rotha, oraz oświadczam, iż 
pan nie jesteś mi już nic winien i że wobec do- 
mu Kohna, Reinacha i Ski nic masz pan już ża- 
dnych zobowiązań. l'rzyjmuję także na moje conto 
ański dług względem Schwoba, który poręczy- 
bał Wszystko to, według obrachunku, wynosi 4 
miljony franków. Zechciej pan p. Chabertowi po- 
kwitować odbiór tej sumy. wrócę zatem tylko 
jeszcze panu akcje przedsiębiorstwa clektryczne- 
go, co zamierzam uczynić w ciągu miesiąca sicr- 
pnia. Wiesz pan, że sprawa panamska jeszcze 
nie jest ukończoną. jak już panu pisałem w liście 
z d. 2. lipca. P. Lesseps żąda, aby pierwsza wy- 
płata dokonała się między 5. a 10. lipca. Jeżeli 
pan zatem dnia 11. lipca do Paryża przybędzicsz, 
albo przyszlesz zaufaną osobę, sądzę, że znaj- 
dziesz p n sprawę uregulowaną ku swojemu za- 
dowoleniu. 11. lipca p Lesseps rozstrzygnie, czy 
subskrypeję utrzyma. Przyjmij pan moje po- 
zdrowienie. J. de Reinach. 
PF. S. P. Chabert wręczy panu 25.000 marek. 


List ten wymaga komentarza. Sprawa toczy 
się około pożyczki, którą Korneljasz Herz za- 
A” u Schwoba. Baron Reinach był ręczy- 
cielem i istotnie dług potem zapłacił. Herz i Rei- 
nach uczynili następnie obrachunek i oznaczyli 
sumę, którą wypłacić miał Reinach w celu za- 
spokojenia Schwoba i innych wierzycieli Herza, 
na 4 miljony franków. Równocześnie ułożyli się, 
że kwota ta policzoną ma być na owe 10 miljo- 
nów, które Reinach winicn był Herzowi. Takie 
jest znaczenie słów: „Nie winien mi pan już 
nie więcej“. 

Ważniejszy i jaśniejszy jest drugi list. Na- 
eN był po krachu panamskim, w rok po od- 

aniu Herzowi przez Reinacha osławionego czeku 
'Thierre go na sumę 2,500.000 fr. 

` Dokument tên brzmi, jak następuje : 
Paryż 18. lipca 1589. 

podpisany Jakób de Reinach, w Pary- 

żu, rue Murilo nr. 20 zamieszkały, oświadczani 

niniejszeni, że winien jestem p. dr. Iferzowi 

w Paryżu 31, Boulevard des Italiens zamieszka- 

łemu, sumę 2 miljonów franków, będącą ostate- 

cznem zamknięciem naszych zobowiązań. Zobo- 
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wiązuję się tę sumę.wraz.z 3%, w ten sposób 
zwrócić, że rocznie wypłacać będę kwotę 200 
tysięcy franków, wraz z odsetkami. 
J. de Reinach. 

Ogłoszone przez nieznanego Vidi listy s3 
odpowiedzią na twierdzenie tierza, że „nie ma 
nic do czynienia ze sprawą panamską, ani ze 
spadkiem barona Reinacha*. Nie jest to ostatnia 
niespodzianka, kończy Figaro, którą spodziewamy 
się zgotować p. Herzowi, zanim ukaże się przed 
sądem na Bow-Street. 


Wystawa krajowa. 


Głosy prasy wiedeńskiej o wystawie roku 1994. 

Wystawa nasza © „ia gorąco dziennikarstwo za- 
graniczne; wszystki. bez wyjątku organa wyrażają się 
z mnajwiększem nzuaniem 0 pracach przygotowa- 
wczych i rokują przedsięwzięcin wystawowemu rze- 
telne powodzenie. 

Mamy przed sobą dwadzieścia i kilka pism wie- 
deńskich i praskich. któro w grudniu roku zeszłego 
podały bardzo obszerne artykuły o naszej wystawie. 
Są to pisma najpowaźniejsze, jak: HF remdenblatt, 
Deutsche Zeitung, Neues Wiener Tagblatt. Allge- 
meine Zeitung. Powturzają one w sposób wyczer- 
pujący program wystawy, opisują wzgórze Stryjskie 
i miasto nasze. 

Allgemeine Zeitung wystąpiła z artykułem na- 
czelnym, z którego wyjmujemy, co następuje : 

„Podezas gdy. Polacy we Wiedniu, w Salzkam- 
mergut, w Tyrolu, w Austrji wyższej częstymi i chę- 
tnie widywanymi są gośćmi — u siebie, w domu, od- 
bierają oni nader rzadko rewizyty. Turysta 7 pro- 
wineyj niemieckich, Austrji, albo z Czech jest w Ga- 
licji nicznaną figurą. Wycieczka do Galicji wydaje 
się przedewszystkiem awanturniczem przedsięwzięciem. 
o którem na serjo nawet myśleć nie podobna. Śmiało 
też twierdzić można, iż stosunki Galieji nie jedne mu 
z nas bardziej są obce, aniżeli stosunki państw za- 
granicznych. Wiemv wprawdzie z podręczników szkol- 
nych, iż Galicja jest największą i najpiękniejszą pro- 
wincją Austrji, wiemy też, że to kraj niezbyt możny. 
Przecxdne okolice kraju, szczyty i jeziora tatrzańskie, 
pola i stepy wschodniej Galicji są jednak dla najbliż- 
szego sąsiąda tak obce, jak Kultura umysłowa kraju 
i jak jego wzrastający przemysł. Na razie nie chee- 
my badać przyczyn tego lekceważenia Galicji, nikt 
jednak nie zaprzeczy, iż tak jest w istocie, żegto rzecz 
niesprawiedliwa i ekonomieznie sekodliwa. Galicja 
sama zdala sobie z tego sprawy i postanowiły sąsia- 
dom swoim dostarczyć sposobności dla odrobienia 
tego, eo zaniedbali i dla nauczenia się tego, czego 
nie znali. Poskie przysłowie powiada: „(Gość w dom, 
Bóg w dom!“ a przysłowie to bvło zawsze hasłem 
gościnności polskiej. Wystawa obmyślaną jest rzeczy- 
wiście w wielkim styłu! Dla gości z innych pro- 
wincyj odbywać się będą podczas wystawy pod prze- 
wodem powołanych ku temu osobistości wycieczki do 
wszystkich części kraju, do Tatr, do Wieliezki, do 
kopalń naftowych i t. p. Kraków zwłaszcza ze sta- 
rożytnómi świątyniami, grobami królewskiemi i po- 
mnikami będzie dla wszystkich obcvch potężną atra- 
keja. Galicja znów wschodnia z mnóstwem ruin zam- 
kowych przekona naocznie obcych, 'iż kraj ten był 
twierdzą i wałem ochronnym chrześcjaństwa, iż mie- 
szkańcy jego w wiekowych walkach bronili kultury 
zachodniej przed przemocą wschodu. Etnograf, histo- 
ryk, przyrodnik. polityk, przemysłowiec i zwykły tn- 
rysta znajdą jednem słowem mnóstwo ciekawego dla 
siebie matecjału, a znana gościnność narodu polskiego 


ezystość, wielce przyczynia się 
szych stosunków. 
wę lwowską !“ 

Wielka ilustracja wiedeńska Interes ante Blätter 
zamieszcza również w numerze 50 obszerny o wysta- 
wie artykuł, kończąc go następującemi słowy : 

=, Nibistraeji naszej podajemy obraz terenu przy- 
szłej wystawy lwowskiej, która z pewnością uwień- 
czoną będzie tem powodzeniem, jakie sobie kierownicy 
jej obiecują. Wiadomo bowiem nie od dziś, iż wszy- 
stko, co Polacy zamierzyli, zdołali zawsze przeprowa- 
dzić jak najświetniej. Jest to naród o jasnym na rze- 
czy poglądzie, naród o żelaznej energji, pełen zrozu- 
mienia potrzeb czasu, naród, który niczem odstraszyć 
się nie da, kiedy idzie o cześć ojezyzżny i v jej 
chwałę !...* 

Również sympatycznie, choć krócej mówią o na- 
szej wystawie inne pisma, jak: Wiener Zeitung, 
VFaterland, Deutsches Volksblatt i Weltblatt. 

Poważne głosy pism pragskich streścimy wkrótce. 

e 


do uawiązania bliż- 
Witamy więe najserdeczniej wysta- 
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Dyrekcja wystawy wezwała oddzielnem pi- 
smem właścicieli pawilonów, którzy dotąd do budowy 
ich na placu wystawowyn: nie przystąpili, o przy- 
spicszenie robót, te bowiem ze względu na czynności 
instalacyjne, najpóźniej do dnia 15. kwietnia ukoń- 
czone być winny. 

Do zatwierdzenia wydziału budowlanego 
przedstawiono plany : oranżerji Szotta, pawiłonów pp.: 
Bergtrauna, Czyńskiego i Zieleniewskiego, 

Roboty około chaty sokalskiej, wznoszonej 
przez ordynata hr. Dzieduszyckiego, rozpoczną się 
w przyszłym miesiącu. Materjał obrobiony na miejscu, 
zwieziony będzie saniami na wzgórze Stryjskie i tu 
ku wiośnie złożą go specjalni majstrowie wiejscy. 

Na wzgórzu stryjskiem pomimo kilkuna- 
sto stopniowego mrozu, roboty idą bez przerwy 
Przystąpiono właśnie do ustawienia ścian tz. „Kost- 
halli“ (lóż gastronomicznych). Prace murarskie ukoń- 
czono w całości w pawilenach arcyksięcia Albrechta 
ip. Gótza z Okocimia. Pawilon miejski wymaga 
tylko oszałowania. Boczne skrzydła żelaznej halli ma- 
szyn dźwignęły się już w zupełności i pokrywane są 
blachą falista. Wykończu się fronton sali koncertowej. 
W pałacu sztuki osuszono 4 pomyślnym podobno re- 
zultatem dwie sale główne. Około dróg i zbiorki 
ziemi znoi się jeszcze 100 robotników, partja hucu- 
łów z pod Kossowa udała się na święta do domu. 

Z żagranicy napływają coraz nowe oferty 
przedsiębiorców wszelakich widowisk i nowych „po- 
mysłów wystawowych“. Dyrekcja wystawy z wieln 
względów odpowiada na nie odmownie. W ostatnich 
dniach zgłosiło się pewne konsorcjum wiedeńskie, 
które zamierza ustawić kilkanaście aparatów fotogra- 
ficznych; za wrzudeniem oznaczonej kwoty, otrzymuje 
się w parę minut z automatu wykończoną dokładnie 
fotografię ! 

Wystawa w ilustracjach Swiata przedstawia 
się bardzo efektownie. Wysoce artystyczny i ruchliwy 
dwutygodnik krakowski, zamieszcza widoki główniej- 
szych pawilonów i monumentalnych budowli, bądź 
specjalnie rysowane przez pp.: Dyrdonia, Dietricha i 
Fabiańskiego, bądź też w kliszach  cynkografieznych. 
W numerze ostatnim, który, mówiące nawiasem, cd- 
znacza się rzetelnym smakiem i uderzającą świetno- 
scią, spotykamy wielka kopię afisza wystawy Stachie- 
wicza w dwu kolorach, oraz portrety prezesa wystawy 
ks. Sapiehy i niezmordowanego jej dyrektora dra 
Marchwickiego. 
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Na wczorajszej piątkowej radzie nadał Wy- 
dział krajowy stypendja uczniom szkół publi- 
cznych. Otrzymali stypendja. 

Uniwersytet we Lwowie: 

Wydział prawniczy: Władysław Obmiński 
z III. roku z fundacji Głowińskiego (familijne) 
157 zł. 50 et. rocznie; Władysław Kuczyński 
z I. r. z fundacji Barczewskiego (szlacheckie) 
300 zł; Kazimierz Moszyński z III. r. z funda- 
cji Barczewskiego (szlach.) 300 zł.; Mieczysław 
Thulie z Il. r. zfundacji Barczewskiego (szlach.) 
800 zł; Jan Pieracki z IV. r. z fundacji Dar- 
czewskiego 300 zł; Mugeniusz Bartel z IV. 
r. z fundacji Barczewskiego 300 zł; Kazimierz 
Schoenet z IV. r. z fundacji Barczewskiego 
300 zł; Władysław Jaworowski z IL. r. z fund. 
(iłowińskiego 157 zł. 50 ct; Jan Socha z II. r. 
z fundacji Głowińskiego 157 zł. 50 ct; Józef 
Kleineder z UI. r. z fundacji Głowińskiego zł. 
157 et. 50; Eugenjusz Wacyk z IV. r. z fand. 
Krakowskiej > sih 157 zł. 50 et. Eraz 
Semkowicz z PH. wz fand. (Głowińskiego zł. 
157 ct. 50. 

Wydział fiłozofic u: Dr nistaw Gebert z II. 
ndaej Kgiefst |» *!0 zł; Józef Ni- 

IV. r z fanq. 1s «skiego 300 zł.; 
Tade rini z IL r. z fundacy Łazowskiego 
806 i Stanisław Kasznica z I r. z fand. Ba- 

„wieza-Towarniekiego 200 zł. Jarosław Gru 
szkiewicz z LIL r. z fund. Bazylewicza-Towarni- 
ckiego 200 zt; Wiłhelm Friedberg z TIH. r. z fand. 
(iłowińskicgo 157 zł. 50 cts Michał Hrycak 
z IV. r. z fund. Zakordonowej 157 zł. 50 et, 
Mikołaj Łastawiecki z [. r. z fund. Ołowińskiego 
157 zł. 50 ct: Sofron Matwijas z II. r. z fund. 
Zakordonowej 210 zł. 

Uniwersytet w Krakowie: 

Wydział prawniczy: Piotr Zaczek z IL. r. 
z faund. Głowińskiego 15% zł. 50 et; Edmund 
Fischer z IV. r. z fund, (słowińskiego 210 zł; 
Henryk Fialka z IV. r. z fand. Głowińskiego 
157 zł. 50 ct; Michał Mazaraki z l. r. z fund. 
Matczyńskiege (szlach.) 157 ał. 50 ct; Franci- 
szek bBardel z [V. r. z fundacji Głowińskiego 
aiw zł. 

Wydział filozoficzny: ugenjusz  Roguski 
z I. r. z fand. Bareczewskiego (szlach.) 300 
zł; Adam Ziemski z II. r. z fund. Bazyl. To- 
warnickiego 200 zł; Michał Janik z IL r. 
z fund. (słowińskiego 157 zł. 50 et; Stanisław 
Srokowski z IT. r. z fand. Zawadzkiego (szlach.) 
157 zł. 50 ct. 

Wydział lekarski. Józef Dakura z V. roku 
fund. Niczabitowskiej 500 zł.; Kazimierz Majc- 
wski z [H. r. z fund. Niczabitowskiej 500 zl; 
Tadeusz Majewski z V. r. z fun. Baz. Towarni- 
ckiego 200 zł.; Kazimierz Gerus z III. r. z fum 
dusza Głowińskiego 157 zł. 50 ct; Wiktor Stan- 
kiewicz z IV. r. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 et; Stefan Łuniewski z IV. r. z fund. Za- 
wadzkiego (szlach.) 157 zł. 50 ct; Władysław 
Mazaraki z I. r. z fund. Zawadzkiego (szlach.) 
157 zł. 50 ct; Jamusz Niementowski z III. roku 
z fund. Zawadzkiego (szlach.) 210 zł; Mieczy- 
sław Nartowski z IV. r. z fund. Zawadzkiego 
(szlach.) 157 zł. 50 ct; Adolf Wątorek z IIl. r. 
z fund Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Szkoła połiteehniczna: we Lwo- 
wie: Adam Romiszawskk a JI. r. z funduszu 
kussyana "240 zł” Joachim Traczyk z HL r 
z fund. Zakordonowej 210" zł; Józef Madej 
z IL r. z fund. Głowińskiego 157 zł.-50 et; 
Eugenjusz Malisch z III. r. z fand, (iłowińskiego 
157 zł. 50 ct.; Józef Pielech z I r. z fand. Gło- 
wińskieso 157 zł. 50 et. Leon Wierzbicki z 1. r. 
z fund. Głowińskiego (szlach.) 157 zł. 50 et. 

Wyższa szkoła przemysłowa w 
Krakowie: Aleksander Wyporek z III. roku 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Szkoła przemysłowo-handlowa we 
Lwowie: Mieczysław Boznański z I. r. z fund. 
Doznańskiego 150 zł. 

tuimnazjum w Bochni: Jan Sierosła- 
wskiz VI. kl. z fund. (iłowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazjum w Brzeżanach: Jan Ko- 
wenieki z VII. z fand. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Gimnazjum w Buczaczu: Edward 
Witwicki z IIi. kl. z fund. Potockiego: (szlach.) 
157 zł. 50 ct. 

Gimnazjum w Chyrowie: Stefan 
Woynarowski z IV. kl. z fund. Wierzbickiego 
(familijne) 870 zł. 

imnazjum w Jarosławiu: Zdzisław 
Stankiewicz z III. kl. z fund. Stankiewicza (fami- 
lijne) 200 zł; Władysław Giżycki z VII. kl. 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazjum w Jaśle: Zdzisław Słowi- 
kowski z VIH. kl. z fund. Laskowskich (fami- 
lijne) 200 zł.; Józef Pruchnik z VHI. kl. z fund. 
Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnajum w Kołomyi: Jan Szmaniuk 
z VI. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazjum św. Anny w Krakowie: 
Henryk Docning z VIL. ki. z fund. Głowińskie- 

o 157 zł. 50 ct.; Jan Magiera z V. kl. z fund. 
i a 105 zł.; Fmil Mecnarowski z LV, 
kl. z fund. Stawka 52 zł. 50 ct.; Józef (tabryš 
z IV. kl. z fand. Stawka 52 zł. 50 ct.; Juljan 
Midowicz z V. kl z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 ct, i : 

Gimnazjum św. Jacka w Krako- 
wie: Stefan Kondraczek z IH. kl. z fand. Giło- 
wińskiego 157 zł. 50 ct. 

Gimnazjum HI. im. Sobieskiego w 
Krakowie: Władysław Machowski z VI. kl. 
z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Gimnazjum F. (ruskie) we Lwowie: 
Szymon Chnmil z HI, kl. z fund. Dulskiej 180 zł.; 
Jan Sanocki z VI. kl. z fund. Głowińskiego 157 
zł. 50 et.; Kugenjysz Jankiewicz z VII. kl. z 
fund (łowińskiego 157 zł, 50 ct. 

Gimnazjum II. (niemieekie) we Lw o- 
wie: Edward Sommer z 111. kl. z fund. Ładuń- 
skiego (familijne) 40 dekatów i 80 zł. 


roky 
miet 


nazjum Fr- m ona Józefa we 
Lwow: Marjan Westw. a Vll. kl. 
z fund. „towińskiego 157 zł. 5U et.; Stanisław 


Rybsiski z VI. kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 
50 et.; Jan Majerski a IV. kl. z fand. Głowiń- 
skiego 157 zł. 50 et. 

Gimnazjum IV. we Lwowie: Jerzy 
Niezabitowski z I. kl. z fund. Niezabitowskiej 
500 zł.; Tadeusz Giziński z HL. kl. z fund. 
Uścieńskiego 50 zł. ; Roman Jamrógiewiez z VII. 
kl. z fand. (słowińskiego 157 zł. 50 ct.; Adam 
Nizielski z MI. kl. z fund. Potockiego (szlach.) 
157 zł. 50 et. 

(Gimnazjum V. we Lwowie: Włady- 
sław Dobrzyński z I. kl. z fund. Laskowskich 
(familijne) 150 zł.; Zygmnnt Boberski z III. kl. 
z fand. Głowińskiego 157 zł. 50 ct.; Adolf Ga- 
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łewski z TF. kl a funt Głowińskiego 
50 et. 

Gimnazjum w Nowym Sączu: Stefan 
Brale z V. kl. z fundacji Głowińskiego 157 zł. 
50 et. 

Gimnazjum w Przemyślu: (Grzegorz 
Bzałowski z V. kl. z fand. Zawadzkiego (szlach.) 
157 zł. 50 ct.; Bazyli Piniło z IV. kl. z fand. 
Radymieńskiej 60 zł ; Jędrzej Paraszezak z IV. 
klasy z fand. Skibińskiego 96 zł. 

Gimnazjum w Rzeszowie: Kazimierz 
Piasecki z VI. kl, z fand. Głowińskiego 157 zi. 
D0 et. 

(Gimnazjum w Samborze: Jan Maciu- 
rak z VI. kl. z fundacji Głowińskiego 157 zł. 
50 et. 


157 


zł. 


Gimnazjum w Sanoku: Władysław 
Studziński z V. ki. z fundacji Zawadzkiego 


(szlach.) 157 zł. 50 et.; Bolesław Krokowski z 
VIIL kl. z fund. Głowińskiego 157 zł. 50 et. 

Gimnazjum w Stanisławowie: Grze- 
gorz Bobiak z VIL kl. z fumdacji Jarosławskiej 
105 zł.; Teofil Kostecki z VII. kl z fundacji 
Zakordonowej 151 zł. 50 et.; Antoni Wereszczyń- 
ski z VI. kl. z fand. Zawadzkiego (szlach.) 157 
zł. 5O et. 

Gimnazjum w Stryju: Włodzimierz 
Dutka z VH. kl. z fundacji Zakordonowej 157 
zł. 50 ct. 

Gimnazjum w Tarnopolu: Stanisław 
Kowalewski z 1. kl. z fand. Uscieńskiego 50 zł. 

Gimnazjum w- Tarnowie: Jan hyglo- 
wski z IL kl, z tund. (łHowiúskicgo (familijne) 
157 zł 50 et; Ludwik Mleczko z V. kl. 4 fun- 
dacji Boznańskiego 150 zł.; Adam Maksymowicz 
z IV. kl. z fundacji Zakordonowej 157 zł 50 ct.; 
Józef Szumilas z VIL kl. z fundacji Zakordono- 
wej 157 zł. 50 et. 

Gimnazjum w Wadowicach: Alc- 
ksander Rajda z VIH. kl. z fundacji Skibiń- 
skiego 96 zł. 

Szkoła realna w Krakowie: Marjan 
Nawrocki z VL. kl. z fund. Laskowskich (fami- 
lijne) 200 zł.; Józef Victorini z III. kl. z funda- 
cji Zakordonowej 15% zł. 50 ct. 

Szkoła realna we liwowic: Karol 
Skotleg z V. kl. z fundacji Zakordonowej 157 zł. 
50 et. 

Szkoła realna w Stanisławowie: 
Wiesław Bączalski z V. kl. z fundacji Chlebo- 
wskiego 50 zł.; Jan Winnieki z VI. klasy x 
fundacji (łowińskiego 157 zł. 50 et. 

Kraj. szkoła rolnicza w Dubla 
nach: Juljan Sołomowicz z lil. roku z fundacji 
Bohdanowicza 100 zł.; Adolf Poniński z TI. roku 
z fund. Bohdanowicza 100 zł.; Bronisław Micha- 
lewski z [IL roku z fundacji Bohdanowieza 
100 zł. 

mool 27 sztwi” pi c k n eal a a- 
kowie: Andrzej Zarzycki z iO. r. z fund. 
Zakordonowej 157 zl. 50 et. 

Szkoła handlowa w Krakowie: 
Tadeusz AKoczanowlez z fund. Dydyńskiego (fa- 
milijne) 450 zł. 

Szkoła gosp. lasowego we Lwo- 
wie: Jan] Biederman z fund. iławińskiego (fa- 
milime) 157 zł. 50 et. 

Szkoły ludowe: Bolesław Dydyński z 
IV. kl. w Brzozowie z fand. Dydyńskich (familijne) 
300 zł ; Władysław Kucharski z Il. kl. szkoły 
św. Anny we Lwowie ».fund. Laskowskich (fa- 
mync, LI; Srudeusz Dydyśgh z V. kl 
sdglóły św. Marcina we Lwowie z find. Dydyń- 
skiego (familjne) 300 zl., Bolesław Paprocki 
z V. kl. w Stryju z fund. Paprockich 150 zł; 
Marja Gębicówna z V. kl. w Bochni z fund. 
Lastoa (familijne) 150 zł. 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji 
Kościuszki. 


imienia Tadeusza 


Djarjusz Iwowski. 

Sobota 0. stycznia. 

Teatr hr. Skarbka: 0 godz. pół do 4. popol.: 
„Narcyz Rameau“, dramat w 5 aktach Brachvogla. 
Wieczór o godz. 7.: „Traviata*, opera w 4 aktach 
Verdiego. Czwarty gościnny występ panny Elwiry 
(solonnese, primadonny opery w Barcelonie. 


Nekrologja. Konstanty Sas Saski, urzędnik 
magistratu krakowskiego, b. major honwedów kam- 
panji węgierskiej z r. 1548, przeżywszy lat 72, zmarł 
w Krakowie. 

Kalendarz. Sobota (6.): Trzech Króli. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 4. 
minut 16. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), lisy, borsuki i zające, słonki, 
jarząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta- 
ctwo wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W stycznia nie wolno 
łowić raka samea i samicy, natomiast wolno łowić 
wszystkie gatunki ryb, jeżeli mają przepisona -miurę. 
W dnie słoneczne o lagodniejszej temperaturze można 
miedzy godziną 11. a 1. łapać na wedkę: lipienie, 
okonie, szczupaki. płotki, czorwionki i bolenie, 

Mianowania. Wydział krajowy  zamianował 
adjunktów rachunkowych: Aleksandra Hlolukę, Win- 
centego  Brzyskiego i Władysława  Maremkowskiego 
rewidentami rachunkowymi: oficjała Zygmunta Kosso- 
wskiego adjunktem rachunkowym: asystenta rachnn- 
kowego Władysława Janikowskiego ofiejałom rachun- 
kowym; aplikanta Marcina Sternała  praktykantem 
rachunkowym; djetarjusza rachunkowego Jana Nosa- 
rzewskiego aplikantem rachunkowym w swym 
urzędzie. 

Wydział krajowy mianował inżynierami-adjnukta- 
mi oddziału techniezno-drogowego Szymona Katylla i 
Konstantego Biernackiego. 

Zarząd muzeum im. Dzieduszyckich ogłasza: 
Termin do nadsyłania prae konkursowych na konkurs, 
ogłoszony przez zarząd muzelim im. Dzieduszyckich 
we Lwowie, a mianowicie prac, zawierających opis 
statystyczno-geograficzny któregokolwiek powiatu w 
kraju, oznaczony pierwotnie po dzień 1. stycznia br., 
przedłuża się ninieiszem do dnia f5. lutego br. 

Z kancelarji sejmowej otrzymujemy następujące 
pismo: Karty wstępu na posiedzenia Sejmu krajo- 
wego. wydawane będą w kancelarji sejmowej (gmach 
sejmowy L piętro) zawsze w przededniu posiedzenia 
między godziną 6. a %. wieczorem. Po kariy wstępu 
należy zgłaszać się osobiście. 

Pp. sprawozdawcy dziennikarscy zechcą odebrać 
swe legitymacje u szefa kancelarji sejmowej w dniach 
8.1 9. bm, 

Statut organizacyjny politechniki. Rektor po- 
litechniki lwowskiej dr. Dziwiński, bawiący obe- 
enie we Wiedniu na zjeździe rektorów politechnik 
austrjackich, ma w imieniu kolegjum profesorów pro- 
sić p. ministra oświaty, aby dotychczasowy prowizo- 
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ryczny statut organizucyjny ‘politechniki we Lwowie 


przedłożył Sejmowi do konstytucyjnego traktowania, * 


jeszcze na tegorocznej sesji sejmowej, ze względu; że” 
bieżący rok jest pięćdziesiatym od czasu założenia 
Akademji technicznej we Lwowie. 

Ogień pokojowy. W pracowni Majera Hermana 
przy ulicy Karola Ludwika pod 1. 35  wybuskł one- 
gdaj ogień. Spaliło się kilka arkuszy tektury 4 kilka 
pudelek. Straż pożarna przybyła natychmiast i ogień 
zlokalizowała. Szkoda wyrządzona jest nieznaczna. 

Spóźnienie pociągów. Z powodu mrozów i za- 
micei śniegowych spóźniły się wczoraj wszystkie po- 
ciągi przybyło do Lwowa i tak pociąg + Krakowa o 
całą godzinę, pociąg ze Stryja o godzinę i minut 15, 
a poeiąg z Podwołoczysk o minut 25. 

Zgubiono. P. Leopold Stand, kandydat nota- 
cjalny n rejenta p. Kwaśnickiego, zgubił wczoraj w 
mieście banknot 50 gnldenowy. 

Kornel Ujejski W odpowiedzi na przesłany w 
miesiącu grudnin z. r. adres i medal, wybity na 
cześć twórców „Chorałn*, otrzymało „Koło artysty- 
czno-literackie” w Krakowie od Kornela Ujejskiego 
następujący list: 

„Pawłów, 31. grudnia 1898 r. 

Wielce Szanowni Panowie! Ohdarzyliście mnie 
nad wiarę, czem mógłbym się czuć upokorzony, gdyby 
nie górowała we mnie radość, że dzielę uczczenie ze 
zmarłym przyjacielem, współtwórea „Chorału*, którego 
przedtem niczem nie wynagrodzono. 

Z najżywszą wdzięcznością dziękuję Wam, ła- 
skawi rodacy i kochani bracia, za Wasze uczucia, 
dla mnie w adresie wyrażone. Miłość odpłacacie mi 
miłością, a ona w tej sferze, w jakiej żyją i rosną 
dusze nasze, łatwiej, niźli w innych, zapala się pło- 
mieniem. 


z 


Byłbym azezęśliwy, głybym mógł kiedy znaleźć . 


się w Waszem gronie w Krakowie, aby powtórzyć 
moje podziękowanie; po dźwięku mego głosu poznali- 
byscie, jak bardzo wdzięczny Wam jestem. 

Przy Nowym Roku przesyłam Waszemu „Kolu“ 
i każdemu osobno życzenia wszelkich pomyślności, a 
w te wyrazy zwyczajne kładą całe serce moje. 

Kornel Ujejski.” 

Konkurs Klobasy. łośny — bo półmiljonowy 
— konkurs p. Wiktora Klobasy ukończony został w 
ciągu kilku ledwie miesięcy, przyczem wierzyciele w 
majatku masy znaleźli pokrycie. Zarządcy masy, ad- 
wokaci dr, Wiediger i dr. Steinhaus w Jaśle, doto- 
żyli wszelkich starań, iżby osiągnąć ten tak świetny, 
a w galicyjskiej praktyce konkursowej niebywały pra- 
wie wypadek. 

Od p. Erazma lerzmanowskiego, rodaka na- 
szego z N. Jorku, na ręce posła dra Asnyka, nade- 
słary został przekaz na kw. 1.600 zł. z przeznacze- 
niem sumy lej na następujące cele: Na subwencję dla 
dwutygodnika dla ludu pt. Polski Lud, 1.000 zł.; 
dla weteranów z 1831 100 zł.: dla stowarzyszenia 
nauczycielek 100 zł.; dla ubogich m. Krakowa, zo- 
stajaących pod opieką braci zakonu św. Franciszka 
(brat Albert), 100 zł. Dla ubogich chłopców w za- 
kładzie ks. Siemaszki 100 zł Dla ubogich dzieci 
szkolnych 200 zł. (razem 1.600 zł.). 

Równocześnie do Poznania, na instytucje wielko- 
polskie, przesłał p. Jerzmanowski, na ręce pana Fr. 
Dobrowolskiego, 2.500 marek, 


Dziewięćseł morgowy taren naftowy został 
odkryty w Kamienny, w majątku p. Józofa Ożegal- 
skiego w południowej części powiatu  bocheńskiego. 
Jest to pas naftowy w (ialieji najbardziej wysunię 
a zachód. w prostej linji oddalony od, Kreko 


erdeczną owację urządzili 
skich warstatów kolejowych w dniu 1. sę 
swojemu naczelnikowi p. Bitnerowi, ofiarując m 
tret kredkowy, wykonany 
odpowiednią dedykacją. 
Zabawa w Sokole. Wesolo rozpoczęli rok nowy 
nasi Sokoły w Czerniowcach. Pierwsza wieezornica, 


urządzona w sali Czytelni polskiej d. 1. bm., po- 
wiodła się świetnie. Do kadryla stanęło par 32. Ba- 


wiono się do godziny 5. rane. 


Śmierć skutkiem zamarznięcia. Czern. Gaz. 
Pol. donosi: Jeszcze ubiegłej niedzieli zniknęła z 
domu przy ul. Roszowskic) wdowa po naczelnika po- 
lieyjnego departamentu sp. Karolu  Lenczewskim. 
Cierpiala ona na lekki obłyd umysłów. Dopiero w 
poniedziałek znaleziono ją martwą w sniegu na po- 
dwórzu jednego z sąsiednich domów. Stwierdzone, że 
nieszczęśliwa zmarła skutkiem zamarznięcia, 

Pożar w kościele. W niedzielę d. 31. zm. 
około godz. 8. wieczorem wybuchł pożar w rz. kat. 
kościele parafialnym w Sadagórze. Ogień wznieciły 
podobno węgle z kadzielniey. Rychły ratunek ocalił 
świątynię, szkoda jednak wynosi około tysiąc zł.: 

Morderstwo. W Lugańsku, mieście powiutowem 
gub. ekaterynoslawskiej, nie odkryci dotąd złoczyńcy 
zamordowali w nocy d. 23. zm. członka iziumskiego 
sądu okręgowego Arcimowicza, jego żonę Zofię, z 


znakomicie i zaopatrzony 


. 
g 
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domu Szahelską, maleńkiego synka i kucharkę. Zo- 


czyńcy rozbili komody i szafy, z których unieśli cen- 
niejsze rzeczy. Pp. Arcimowiezowie mieszkali w do- 
mu własnym. Podejrzenie pada na lokaja i służącą, 
którzy zniknęli. 

Ładny pedadog. Lowszechnie mówią w Wilnie 
o bliskiej dymisji, lub przeniesieniu do innego vkrę- 
gu kuratora Sergiejowskiego. Powodem jaj ma być 
następująca okołiczność. Od dłuższego już czasu spo- 
strzeguno kradzież ze skarbony, Umieszezonej w ka- 
plisy Matki Boskiej  Ostrobrunskiej. Zaczęto piłnie 
uważać na wszystkich modlących się. Podejrzenie pa- 
dlo na kilku młodzieńców, którzy * modlili się z nie- 
zwykły gorliwością, w sposób, zwracający uwagę 
wszystkich obecnych, a pozostawali dłażej od innych 
w kaplicy. Kiedy dnia jednego, przed pam tygodnia- 
mi, przyszli daleko później, klękli w pobliżu skar- 
bonki, a po. odejściu pobożnych pozostali w kaplicy, 
sługa kościelny pilnował ich z ukrycia i wkrótes się 


przekonał, iż oni to właśnie byli sprawcami kradzie- 
ży. Pieniądze ze skarbony wydobywali przy pomocy 
szczypeów, umaczanych w jakimś klajstrze. Przy in- 


dagacjach wszyscy zeznawali, iż głód zmuszał ich do 
kradzieży. W Konwikcie bowiem rządowym, zostaję 
cym pod opieką kuratora, żywiono ich tylko ziemniae 
kami i kleikami owsianemi. Wyszło przy tej spo- 
sobności również na jaw, iż ze wsi p. kuratora do- 
starczuno zwykle konwiktowi wiktuałów i liczońo za 
nie bajecznie drogo. Jedna z matek wydalonego ucznia 
udała się do Sergiejewskiego i czyniła mu gorżkie 
wymówki. iż przywiozła do konwiktn rządowego 
uezciwego chłopca, a zrobiono zeń złodzieja: iż pła- 
ciła za jego utrzymanie 300 rubli rocznie, a morzono 
go głodem. (idy jej prosby skutku u kuratora nie 
odniosły, udała się z tem do Petersburga i przedsta- 
wiła stan konwiktu ministrowi oświaty, 
czego zjeżdżał temi dniami urzędnik z ministerstwa 
oświaty i starał się „badać gospodarstwo władz 
szkolnych w konwikcie, gdzie wszyscy rodzice, nie 
mający w mieście bliskich krewnych. zmuszani są 
prawie przez dyrektorów do umieszczania 


nów na stancji. W następstwie tej sprawy, 


wskutek 


+ 


swych sy- 
zaczęły 


krążyć pogłoski o usunięciu p. Sergiejewskiego z po 


sady kuratora okręgu naukowego wileńskiego. 


W, Sakleunie: 1. 20. CZERNIO , Rynek 1. 2. 
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+ s Książę Bismark jako dziennikarz: Po úpadku 
C = avin stał się ks. Bismark bardzo gorliwym dzienni- 
> arzen. O stosunkach jego z redakcją Hamburger 
| Nachrichten podaje Neues Wiener Journal nasig- 
| giujaee szczegóły : Pomiędzy redakcją Hamb. A achr. 

4 ksieciem Bismarkiem  istuieje codzienna wymiina 

"stów i telegramów. W  Friedriehsruhe załatwia ją 
y dr Chrysander, sekretarz eks-kanelerza, w redakcji 
| lamb Nachr. dr. Hoffmann, Ostatni czyta gazely i 


wzsystkie artykuły. odnoszące się do osoby księcia 
Bismarka. i przesyła temuż przez unyślnogo posłańca 
do Friedrichsruhe. Dr. Chrysander otwiera paczkę, 
czyta artykuły księciu, który podczas czytania siedzi 
ma kannpie i pali fajkę. Po przeczytaniu jakiego ar- 
śckułu, książe robi swoje uwagi ustnie, które natveh- 
miast dr. Chrysander szybko spisuje, lub sam uwagi 
kwoje na papier przelewa. Często dr. Chrysander znie- 
wolony jest pisać hardzo obszerny list do redak- 
«ji. Dzicje się to codziennie i to jest jednem z głó- 
| nych zajęć ks. Bismarka. Często także eks-kanelerz 
rosi dra Hoffmanna do siebie listownie. lub telegra- 
ficznie. Po każdej takiej wizycie spotkać można w 
Hamb. Nachr. artykuł wstępny. w duchu bismarko- 
wskim napisany. Często dr. Hoffmann przynosi £ sobą 
| do Friedrichsruhe gotowe już artykuły, które nastę- 
pnie książę według swego widzimisię zmienia. 
Bal dziennikarski — chociaż do 1. | 
| mamy jeszcze 4 tygodnie, zapowiada SiĘ swietnie, Sci- 
i élejszy komitet podzielił się na komisje, nietylko dla ty- 
tułu utworzone, bo każdy z komitetowych zaciągnął się 
do tej, do której miał najwięcej ochoty i gdzie isto- 
tnie będzie dla balu praco wal. Dotychczas najbardziej 
rozwinęła awa czynność komisja zaproszeń i komiaja 
| e zw. riuehń, Rozesłano już członkom komitetu bi- 
letys U nich więc można kanty wstępu po 5 zł. od 
osoby nabywać, a wierzymy; że każda szanująca sle 
Lwowianka na widok komitetowego z pewnością 
męgrosi swego tatkę, Czy wezwie swego mea do zit- 
| kupienia potrzebnej ilości biłetów. Wszak w porę 
wypowiedziane: „Tatuńciu, chodźmy na bal dzien- 
mikarski, Tatko. nie odmówi?! Prawda?*; albo po- 
wiedziane do maęża: „Mężn! kup Koniecznie od kon- 
syljarza bilety na bal dzienikarski, ją tam muszę 
| é! O suknię się nie troszcz, już ja sobie poradzę '* 
— owoż powiedziane takie i tym podobne słowa muszą 
rozbroić ojców i mężów. Płeć piękia byla zawsze 
zwolenniezką prasy. W to wierzymy a jaki istotny 
kędzie ruch e do zakupna biletów — doniesiemy 
niedługo. 
| Ze stacji ratunkowej. 0 godz. 2. po pofudniu 
wezwano pogotowie na ul. Pohulankę l. 8, gdzie 
1%,-letnia Karolina Witkowska, córka zarobnika, bg- 
dąc bez opieki. bawiła siç, zapałkami i zapaliła na 
Sobie całe ubranie. Oparzenie obejmuje całe ciało. 
| Po stosownem znopatrzenin, odstawieno ją do szpita- 
Bka św. Zofji p 
4 O godz, 4'/, po poludniu przy rogatee gróde- 
iej, zarobnica Anna Szegda 48 lu licząca, poslizgna- 
wszy się upadła tak nieszczęśliwie, że złamała sobie 
kość goleniowa nogi lewej. Nieszczęśliwą zawczwane 
telefonicznie pogotowie stacji ratunkowej odpowiednio 
 zaopatrzyło i odstawiło do szpitala krajowego. 
Temperatura. Barometr idzie w góry. Srednja 
 Memperaturm w tym czasie była — 21r9"C., naj- 
wyższa — 196°C., najniższa — 253°C. 
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
ditechnicznej : Wiatr będzie co do kierunku wschodni, 
b średniej prędkości 4 m sek: i 
doby poanie się do —a1300wwnteDo będzie lekko 
achmurzone, «a względna wiigolność powietrza około 
SU proc.; opadu nie budzie, pogoda. 
Zuchwałą kradzież popełniono oagdajszej nocy 
w Pasiocznej, powiatu żydaczowskiegó, na szkodę 
farczmarze Chunu Blocha. Niewiadomy sprawca wy- 
madi mu ze stajni po rozwaleniu muru, S-letniego 
konia kurogo, G-letniego konia bułanego i 16-letniego 
wałacha, nadto uprząż z tych koni i węgierski wózek 


lutego 


o złamanom skrzydle, poczem  zaprzągłszy konie do 
- wózka, odjechał. 
— EE 
Składki. Dla biednego sparuliżowanego Sybiraka zlo: 
Syla p. Tzydora Woynarowska | zł i , 
«Na weteranów 4 roku 153051 złożył p. dr. Se- 
miski 2 zl. 


Na glodne dzieci złożył p. Motylewski 5 zł. 
zahcania tewąrzyskia kotu simnuistycznago ” nauczy 
celi zaa "dowych lwowskich, zapewiedziane na sobotą 
dnin. styczni Zostało Z powodów od komitetu miezawi- 
słych „odroczone. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze lu, Skarbka: 
Dziś w sobotę o godzinie pół do 4 „popołudniu 
„Narcyz Rameau“, dramat w 5. aktach Brachvogra; 
wieczór o godzinie 7 „Traviata“, opera W + keem 
Verdi'ego. Czwarty gościnny występ panny Klwiry 
Colonnese, primadonuy opery w Barcelonie i występ 
pp.: Aleksandra Myszugi i Gabrjela Górskiego; jutro 
w niedzielę o godzinie pół do 4 popołudniu „Skąpiec“, 
* Kkomedja w 5. aktach Moliera, przekład J. Narzym- 

skiego; wieczór o godzinie 7 „Studnia artezyjska”, 
_szarodzicjski melodramat ze śpiewami i tańcami w 4. 
aktach z prologiem przez Karola Majeranowskiego ; 
w poniedziałek „Korneliusz Voss“, : komedja w 4. 
aktach Franciszka Schóntan'a. Pierwszy występ pani 


Antoniny Kwiecińskiej: we wtorek po raz trzeci 
„Urocze oczy*, komedja w 4. aktach Zygmunta 
Sarneckiego. * 

Dziś w sobotę po południu — danym będzie 


„Narcyz Rameau" z panią Nowakowski, * Cicho- 
cko, Stmehowiczową i pp. Zelazowskim i Hierowskim 

w rołach głównych, wieczorem czwarty gościnny 
występ panny Klwiry Colonnese w „Traviacieś 

Verdi'ego. 

niedzielę po poludniu „Skąpiece” z panem 

Fiszerem, wieczorem wznowienie „Studni arte- 

zyj Stbtej, 

W poniedziałek ujrzymy znów po dłuższej prze- 
rwie naszą ulubienicę panią Antoninę kwiecińską, w 
wesołej komedji „Kornełjnsz Voss”. v 

„Bilety na wszystkie powyższe przedstawienia 
sprzedajeaj dzisiaj kasa teatralna. : 

) Głos Mjemca o „Miatieży”. W zeszycie stycznio- 
wym lipskiegexmiesięcznika p. t. Die Gesellschaft, 
spotykamy WycZtgnyjący przegląd literatury polskiej 

w roku 1893, piór „Suessera, a w nim pi- 
 ntępujący ustęp 0 UV Miatieċy: „Aweli Ur- 
bański, entuzjastyczny Mimea polskiego męczeń- 
stwa i polskich walk po h, apostol nienbła- 

© ranej nienawiści do Rosji W poez} Polskiej — wzbo- 

gacił literaturę narodowa nowe, ensem dziełem. 

p które pod sarkastycznym rosyjski»! tytułem riatież 

zawiera szereg psematów lirycznych 1 *Piekieh. kre- 
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średnia temperatura 
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<kim cierpienia polskich obrońców Ujezyżny W ZA 
1865 i ówczesne obnrzające zczwierzyceni" rorun 
rosyjskiego Urbański, wyborny pisarz dramatyczny, 
którego utwory sceniczne dotykają przeważnie ŻYCIA 
narodowego, w tej Miatieiy — będącej istotnie dzi” 
łem trwałej wartości i Szezerego polotn poetyckiego 
— okazuje dziś niepospolity_ talent lirvezny.* 
Koncert muzyki wojskowej 24. pułku piechoty 
] od- 
| 


pod kierownictwem kapelmistrza p. E. Steinera, 
_hędzie się dziś w sali ..Sokola'". 


s 


Ks? u: A ia aM 
(Elwira Colonnese jako Małgorzata.) 
Ktokolwiek słvszał Kwirę Colonnese w 
„Rycerskokcić ìi ¿Balu maskowym*, mimowoli 
zapytywał  - jaką teź Małgorzatą w przepię- 
knem dziele nadsekwańskiego mistrza tonów 
okaże się ta skończona artystka? Że będzie pod 
każdym względem doskonała, v tem chyba nikt 
nie wątpił po rzeczonych dwu JE] występach na 
naszej scenie — Natomiast ciekawość naszych 
melomanów była w innym kierunku podnieconą. 
Mianowicie, w jaki sposób pojmuje tej miary 
śpiewaczka i aktorka tak niesłychanie trudną 
kreację, 7, Sh0ć niby na oko łatwą ona się zdaje 
i jak płomień ćmę, mnóstwo debiutantek zdra- 
dziecko ku sobie neci... — jaką jest bohaterka 
Gounodowskiego „Fausta“, Owóż będziemy pono 
echem tylko powszechnego głosu słuchaczy oneg- 
dajszych, konstatując tutaj, że panna Colonnese 
i w tej partji jest na wskróś oryginalną w naj- 
bardziej dodatniem tego słowa . znączeniu, 
1 zaliczyć ją wypada do rzędu najlepszych 
Małgorzat, jakie nietylko naturalnie na scenie 
lwowskiej się widziało i słyszało, ale jakie w 
ogóle dzisiaj popisują się w knropie. Składa się 
na to wrażenie wszystko: w tej samej mierze 
rozległy i.dźwięczny o brzmieniu dosłownie me- 
talicznem (w wysokim zwłaszeza rejestrze) jej 
głos sopranowy, jak znakomita wprost: technika 
spiewu, jak prześliczne frazowanie, dekłamacja, 
pełna swobody, wyrazu i uczucia, jak wreszcie 
gra dramatyczna, obmyślana starannie w naj- 
drobniejszych szezegółach, pełna przyteni dystyn- 
keji i miary artystycznej. 
Od pierwszego też recytatywa — będącego 
w tej operze niejako biletem rekomendacyjnym 
dla każdej śpiewaczki — aż do ostatniego tonu 
wielkiego finału, słyszy i czuję się na scenie 
artystkę  niepospolitą, która, oprócz wielkiej 
sztuki, wnosi do swej kreacji także sporą czą- 
stkę swej kobiecości, której zapał naturalny, 
z głębi duszy tryskający, musi porwać i olśnić 
słuchacza, chocby najbardziej sceptyeznie nspo- 
sobionego, musi go zniewolić dla siebie! Przy- 
znajemy, żeśmy z uwagą śledzili publiczność 
onegdajszą — która zda się z oddechem zapar- 
tym słuchała panny Colonncesc, aby dojrzeć na 
twarzach wrażenia, wywoły wanego poszezególne- 
mi ustępami jej spiewu. Otóż bez przesady za- 
chwyt malował się na obliczach słuchaczy i for- 
malnie siłą powstrzymywano się, aby zbyt czę- 
sto nie wybuchać gromem oklasków i nie prze- 
szkadzać artystec w słowiczym jej śpiewie. To 
fakt, że wieczór enegdajszy bezsprzecznie try- 
umfom był wspaniałym dla sympatycznej prima- 
donny z dalekiej krainy pomarańcz i cytryn. 
Zmpełnie godnym jej partnerem był oczywi- 
ście nasz nieoceniony M yszuga, którego | au- 
sta niejednokrotnie już podziwialiśmy i zasłużo- 
nemi superlatywami pochwał obsypywali. Duety 
tej pary artystów były onegdaj w istocie ezemś 
tak skończenie pięknem i niezwykłem, że na 
długo pozostaną w pamięci oczarowanej. publi- 
czności. ; : 
Lecz nie szcząjlząc słów gorących dla tej 
skali śpiewaków, możemy równocześnie z pra- 
wdziwem zadowoleniem zaznaczyć, że nadzwy- 
czaj pomyślnie i udatnic szedł onegdajszego wie- 
czora w ogóle cały ten spektakl muzyczny, ze i 
młodsze siły opery naszej p. Kowalski i 
» Górski bardzo a bardzo dobrze się spisali, 
meari -musial powtarzać „złotego cielea*, dru 
giego oklaskiwano szezorze za arvję o medaljonie, 
odspiewaną czysto, z brawuą i z uczuciem. 
Chóry i orkiestra trzymały się również na wyso- 
kości swego zadania, (S.-W). 


Gospodarstwo, przemysł i hande'. 


Ciągnienie losċw- pożyczii kraxowskiej.. Oprócz już 
ogłoszonych wygrały do 30 zł. następujące numera: 110 
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Wypłata "Móklapi za 6 miesiecy od dnia ciysgnienia w 
kasia miejskiej krakowskiej, Gastępne 
się dnia 2, stycznia IS% r. 
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ciagoionie odbedzie 


Ostatnie wiadomości 
4 Wilna donoszą, że wedle najnowszych 
wiadomości, zamknięcie koscioła w Krożach na- 
stąpiła na wyraźny rozkaz jenerał-gubernatora 
Qrżewskiego. (;abernator kowieński, Klingenborg, 
dotychczas nie został nsunięty ze swej posady. 


N. Ref. dowiaduje się, iż stan zdrowia Hur- 
ki jest tego rodzaju, że może on żyć kilka ty- 
godni, albo kilka miesięcy, a nawet lat parę, ale 
polityczna jego karjera jest już stanowczo skoń- 
czóna. Obecnie jego choroba rozpoczęła się od 
puchliny na nodze wkrótce po wielkich mane- 
wrach, w październiku. Lekarze z początku nie 
upatrywali w puchlinie niebezpieczeństwa, a ro- 
syjski chirurg Wisiljew orzekł stanowczo, że jest 
to drobnostka. Atoli w drugiej połowie grudnia 
nastąpiło nagle pogorszenie; w dniu 19. grudnia 
Ilurko miał atak apopłektyczny ! został sparali- 
żowany, przyczem siła wzroku chorego znacznie 
zh, i mowa została utrudnioną. Obecnie Hur- 

ie wstaje z łóżka i prawie zupełnie nie mo- 


że ruszać is s 

a mi 1 nogaini, zwłaszcza lewa stro- 
ia = , sparaliżowana. Lekarze oświadczyli 
iż choroba jest niculeczalną. # 


To też nie bez przyczyny w rządowych ko- 
łach petersburgskich mówią o potrzebie rychłego 
zamianowania nowego generał-gubernatora war- 
szawskiego. Obecnie zastępuje Hurkę w wydziale 
administracyjnym jenerał Medem, w wojskowych 


—+4 
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w stanie 


'DZYENNIR PÓLSKI ż.dnia 6. Stycznia 1894. 


zaś czynnościąch. jenerał Zwiefow; W każdym 
razie w bardzo niedalekiej przyszłości musi być 
na to stanowisko powołany ktoś mny, a Hurko 
zapewne pojedzie do wód zagranicznych łub do 
Liwadji. Kto obejmie po nim ważne stanowisko 
generał gubernatora w „Warszawie, o tem nie je- 
śżeze powiedzieć nie można. Słyszeliśmy pogło- 
skę. jakóby na stanowisko to projektowano po- 
wołać jenerała Roopa, byłego generał-gukernatora 
w Odesic, ale kandydatura ta wydaje nam się 
absolutnie nieprawdopodobną. Jenerał Roop jest 
zanadto znany z braku taktu od czasu skandali: 
cznej Sprawy, jaką miał w Odesie z zastępcą 
głowy miasta Wiitem, aby mógł--być. powoła- 
ny na stanowisko, wymagające przedówszystkiem 
taktu politycznego. Rząd rosyjski badź co bądź 
rachuje się z opinją publiezną i zwłaszcza 
w chwili obecnej, kiedy krwawe zajścia w Kro- 
żach wywołały liczne głosy obnrzenia w prasie 
zagranicznej, ua stanowisko wielkorządcy war- 
szawskiago, na które zwraca uwagę cała Euro- 
pa, może być powołany tylko człowiek, 0-które- 
go niótakcie polityeznym nie było rozgłosu: 


ak 


Rewoiucja na Sycyjji, 

Dotycbezasowe depesze nasze 0 rewolucji 
sycylijskiej, możemy uzupełnić garstką szczegó: 
łów nowych, jakie spotykamy: w dziennikach dzi- 
sięjszej poezty. Owóż według telegramu w. Mes- 
sagero, członkowie „związku robotniczego i chłop- 
skiego“ w Belmonte spalili tamtejszy urząd 
cłowy. Rozruchy w Camporeale trwały przez 
noe całą z 2. na:3. bw., lecz tłąm napróżno usię 
łował wedrzeć do urzędu gminnego, aby tam po- 
żar wzniecić. Wypadki w Salomi ciągle jeszcze, 
pokryte grubą: tajemnicą, obiegają jeno pogłoski 
w Pałermie;"że rOzjuszonć masy dopuszczały się 
okrynieństw "niesłychanych. Poseł socjalistyczny 
de Felice, bawiący właśnie w okolicach wy- 
spy, płonących rewolucją, rwierdzi w depeszy % 
pism rzymskich wysłanej; że jedyną przyczyną 
krwawych rozruchów w. Yalguarnera'i wię- 
kszej części micjscowości zrewoltowanych, jest 
nędza okropna włościan bezrolnych, ssanych 
nielitościwie przez dzierżawców wiejskich. De 
Felice zapytywał kilku uwięzionych w Caltani- 
setta o ich stosunki, na co odpowiedziano mu W 
sposób krótki, ale wzruszający do głębi. Stosun- 
ki te okazują się wprost nieludzkie i despera- 
ckie. Aby zarobić płacę dzienną 40, lub co naj- 
wyżej 6 centimów (znaczy to 20 do 80 ct.!) 
muszą oni odbywać niejednokrotnie drogę dwóch 
do trzech godzin i od świtu do nocy ciężko pra- 
cować. Pożywienie tych hełotów stanowi jedynie 
czarny ehleb i na czystej wodzie ugotowana ey- 
k»rja. Dni roboczych w całym roku jest zale- 
dwie 160. Czyż dziwna ostatecznie, że w takiem 
życiu człowiek wygłodzony przemienia się w 
krwiożercze zwierzę! 

(Teiegramy „Dziennika P 'skiego.') 

Rzym 5. stycznia. Ruch tel ezny z Sy- 
c y lja został przerwany. 

Rada gabinetowa ogłesjiłą Sy = 
oblężenia będąca 
dziła wprowadzenie sądów 
nych. Cała prasa pochwała ten krok. 

Wiadomości z Sycylji brzmia bardzo 
nuro. 

WDanafrankau ksiądz stanał na czele 
rokoszu. 

Riforma interpelowała panieża, dla czego 
nie nżyje swego wpływu dia pacyfikacji Bycytji. 
Ossercałore odpowiedział na to, że papież jest 
bezsilnym, bo Włochy trzymają go w niewoli! 
Riforma znów odpowiada, że ta rzekoma nie- 
wola nie przeszkodziła mu kaz% dla Moskali 
w Paryżn śpiewać Te Deum. 

W Gibełlinie przy zamieszkach było 
20 zabitych, a 40 rannych. 

Pepolo Romano twierdzi, 
Sycylii jest dziełem zewnętrznych 
Włoch. 

Fołchelio podnosi, że Franeja od 5 miesięcy 
koncentruje wojsko na włoskich granicach, pod- 
czas kiedy Włochy żmuszone są przez rokosz 
na Sycyljj zmniejszać siłę zbrojną w górnych 
Włoszech i ściągać ją na południe, Otóż Fol- 
chetło sądzi, że rokosz na Svcylji wywołany zo- 
stał właśnie w eełu osłabienia siły odpornej 
w górnych Włoszech. 

Palermo 5. stycznia. (Jgłoszono już dekret 
królewski, wprowadzający stan oblężenia. Jenerał 
Morra mianowany komisarzem królewskim z ob- 
szernem pełnomocenietwem. 

Wezoraj aresztowano posła Felice G iuf- 
frida, schwytanego na gorącym uczynku pod- 
burzania ludu. 

Rzym 5. stycznia. Cała prasa włoska jedno- 
głośnie 2 zadowoleniem przyjęła zaprowadzenie 
stanu oblężenia w Sycyljji. 

Mattino powiada: „Od 30 dni czekamy 
ns energiczą decyzję rządu; ptzyszła, ale późno, 
zbyt późno!” 

Popolo Romano chwali Crispiego i pisze: 
„Był to już ostatni czas do powściągnięcia rąk 
świętokradzkich, które rozszarpywać chcialy oj- 
czyzną. Ojczyzna idzie przed wszystkiem l* 

, Tuforma pisze: „Nawet sycylijscy przeci- 
wmey gabinetu przyszli do przekonania, że już 
czas przemocą stłamić rozruch.“ 

Rzym 5. stycznia. W Barra franca wywo- 
lala rozruchy tamtejsza kapituła katedralna. Pro- 
boszez wzywał lud do buntu i kazał we dzwony 


po- 


że powstanie na 
wrogów 


na gwałt uderzyć. Proboszcza pozwano przed 
sąd. 
Rzym 5. stycznia. Oprócz zarządzonej przed- 


wczoraj mobilizacji 12.000. Mobilizacja ma być 
uskuteczniona do 9. stycznia. W tym dniu 
wsiądą żołnierze na okręty i odpłyną bezzwło- 
cznie do Sgeylji. 


Telegramy Dz ennika Polskiego” 
Wiedeń 0. stycznia. Pol. Corr. stanowczo 


dementuje wiadomość o mających się w Galicji 
odbyć manewrach zimowych. 

Wiedeń 5. stycznia. Przed trybunałem wy- 
rokującym stawały wczoraj socjalistki Karolina 


Glatz i Amalja Rziha, oskarżone o obrazę 
domu cesarskiego i parlamentu w mowach, wy- 


powiedzianych na zgromadzeniu z okazji dysku- 
sji ńad reformą wyborczą. 

bo przeprowadzonej tajnej rozprawie zasą- 
dzono Ulatz na 4 miesiące, Rzihę na 8 tys. 
godnie aresztu. ) 

Wiedeń 5. stycznia. IF. Zig ogłasza ustawę 
o ordynacji hr. Dzieduszyckich. 

Budapeszt 5; stycznia. Przybył tu Plener 
i rozpoczął z Wekerlem konferencje eo do 
regulacji waluty. 


przeciv stratom przy ewentualnem wylosowa- KANTOR 
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Fraga 5. stycznia. W Pilznie żąda rada 
miejska na podstawie orzeczenia trybunału admi- 
nistracyjnego (co do Lublany) umieszczenia ta- 
blie ulicznych wyłącznie w języku czeskim. 

Praga 5. stycznia. Sejm przekazał komisji 
budżetowej wszystkie wnioski o zapomogi dla 
okolic, dotkniętych głodem. Wniosek księcia 


Fryderyka S$chwarzonberga żąda na ten 
cel miłjona zł. 


P. Schola złożył wniosek o rozgraniczenin 
używania języków krajowych. 

P. Vaszaty ponowił wniosek o kreowanie 
odrębnego najwyższego trybunału dla Czech. 
Przy motywowaniu wyraził się Waszaty, że pre- 
żydent kasacyjnego sądu w znanej sprawie nie- 
mieckiej stampiijj złamał przysięgę. Za to wy- 
rnżenie został Vaszaty przywołany do porządku. 

Dalej wniósł Vaszatv interpelację, jakiem 
prawem dyrektor policji praskiej udzielił pewne- 
mu korespondentowi niemieckiemu szczegółów w 
sprawie „Omladiny”, jakkołwink sprawa ta była 
jeszcze w stadjum śledztwa. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Faryż 5. stycznia. Sąd kasacyjny odrzucił 
zażalenie Vaillanta przeciw aktowi o- 
skarżenia. 

W Montpellier aresztowano dwóch hi- 
szpańskich anarchistów. 

W Lyonie znaleziono 
stów dla tałszowania pieniędzy. 

Bełgrad 5. stycznia. W rzekomem zachoro- 
waniu czterech członków trybunału państwowe- 
go przypuszczają manewr, mający uniemożliwić 
wydanie wyroku na oskarżonych ministrów. 

Berlin 5. stycznia. Dojście do skutku tra- 
ktatu handlowego niemiecko-rosyjskiego jest już 


zapewnione. 

W.sdeń O. stycznia. W ciaru wczorajszego dnia mróz 
trzymał się pomiedzy —15 a —19 stopni, czyli dosięgał ig- 
simum. w Wiednia obserwowane. 

Wiedeń 5. stycznia. komisarz polieyjny w Krakowie 
Władysław Śwolken mianowany nadkomisarzem. 

Wiedeń 5. stycznia. Zmarł tu haron Karol Hase- 
nauer, w ostatnich latach najbardziej wziety architekt 
wiedeński. twórca Bureteatru i muzeów dworskich, Mase- 
naner iiczył lai 61, 

Znaną jest historja wybudowania Burgteatru, kiedy ta 
żyjący w Szwajeurji syn urchitekty Sempery, zarzucił 
Hasenauerowi, że skorzystał z planów, kture zostały po 
śmierci jego ojca. Także w cześci juź gotów jałne cesarski 
hył dziełem Hasenauera. 

Wiedeń 5. stycznia. Woezoraj po Zamknięcin giełdy 
połudn. notowano: kredyty 35375; węy. kredyty 42450: 
anglosy 15450; laenderbanki 25520. sztacbany 30043 ; 
lombardy 108:—; elbethale 34225; tytoniowe 19550; 
ałpiny 4775; renta majowa 9935: węg. złota 116835; 
weg. koronowa 905; austr. koronowa S6PU; losy tureckie 
Dot; uniony ——. 

„ beria 5. stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja porówna- 
weey kars wiedeński t. zw. Wiener Paritit). Kredyty 


Zis V "184; lom É 5 =, renta złota 
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Frankfart 4. stycznia. Giełda wczorujsza wieczorna 
kursu ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaja po- 
równawczy kurs wiedeński). hredyty 28837 (3545); 
lombardy OIU (:05%54); renta weg, złom Bö- (LIGSI); 
koronowa 9153 (9492) p 


Wiedeń 4. stycznia. Deutsche Zig ogłasza 
pod polskiin napisem „Bieda“ fejleton o nędzy 
w Galicji. 

Wiedeń 5. stycznia. Czasopismo Ocsterr. Sa- 
nitatstoesen donosi, że w zeszłym tygodniu 
cały obszar Przedlitawji był wolny od cholery. 

Praga 5. stycznia. Teplicka rada miejska 
mianowała ministra Bacquehema obywatelem ho- 
norowym. 

Peszi 5. Minister Plener przybył, 
tu wezoruj. Dziennik Ungarpost donosi, że dziś 
rozpocznie się konferencja między p. Plenerem, 
a Wekerlem i obejmować będzie cały program 
akcji, celem _ zupełnego przeprowadzenia regulacji 
waluty. 

Tryjest 5. stycznia. Od kilku dni 
tu straszny wicher t. zw. „Bora“. Przyten pa- 
nują niebywałe mrozy. Parowiec „Gratz“ z Ra- 
guzy rozbił się koło Ankony. Załogę urato- 
wano: 

Berlin 5. stycznia. Wezwany telegraimem do 
Jarki prof. med. dr. Bergmann, odjechał wezo- 
raj do Warszawy. 

Berlin 6. stycznia. Z (idańska donoszą, że 
bryg stralsundski „Waldemar*, naładowany solą, 
rozbił się w drodze do Anglji pod  Bołmsack. 
Załogę uratowano. 

Z Moguncji, donoszą, że Ren zamarza tak, 
tylko z trudnością 
statki. 

Berlin 5. stycznia, W Deutsches Wochenblatt 
pisarz francuski Lazare do Francu- 
zów i Niemeów względem pojednania obu tych 
narodów kultumych. 

Paryż 5. stycznia. Byłego ministra Baihaut'a, 
odsiadującego więzienie za Panamę, nie uwolnio- 
no do umierającej córki, ani na jej pogrzeb. 
Z tego powodu dzienniki 
sprawiedliwości. 

Paryż 5. stycznia. Prezydent sądu przysię- 
głych powołał adwokata Labori na obrońcę 
z urzędu w procesie Vaillanta. Labori nie przy- 
jał jednak obrony, tłómacząc się tem, że nie ma 
już czasu na studjowanie aktów procesu, który 


naznaczono na dziś. 
Paryż 6. stycznia. Skutkiem uchwał, powzię- 


tych na konferencji prefekta policji  Lepine 
i reprezentantów władz sądowych, wdrożono mo- 
we zarządzenia przeciw anarchistam. 

Faryż 5. stycznia. Proces anarchie A 
lanta został odroczony z powodu, iż ž ween 
wszyscy adwokaci odmówili obrony dla zby 
krótkiego czasu do studjowania aktów. ? 

ofera stycznia. Zawarcie : traktatu 
hs glowe ramie Rosją a Niemeal0i „Jest Za- 
pewnionem. De egaci rosyjscy powrócili już do 
Petersburga, według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa po dalsze instrukcje, a wyjeżdżają do 
Berlinu po Nowym Rokn st. st. Po opracowaniu 
głównych szezegółów delegaci niejnieccy przyjadą 
tutaj w celu omówienia dwtalij i ostatecznego za- 
warcia traktatu. 


warstat anatehi- 


stycznia, 


szaleje 


iż przesuwają się po nim 


odzywa się 


ostro atakują, ninistr: 


ty Vai l- | 


Ralyfikacja traktatu handlowego pomiędzy 
Rosją a Serbja i konwencji konsularnej nastąpi 
w tych dniach. Stosownie de tej ostatniej Rosja 
będzie miała prawą urządzić w Serbji kilka 
konsulatów. 

Petersburg 5. stycznia. Giers ma się już 
znacznie lepiej. Lekarze mają nadzieję, że nice” 
bawem przyjdzie on zupełnie do zdrowia. - 

Shangay 5. stveunia. Podczas przejazdu ce 
sarza chińskiego do pałacu zimowego. w Pekingu 
rabusie napadli powozy, porwali kilku urzędni- 
ków i zrabowałi wiele kosztowności. 

Lima 5. stycznia. W sporze granicznym mię- 
gzy republikami Peru i Ekwatorem, nuncjusz 
ofiarował pośrednictwo papieża, natychmiast przy 
jęte przez Peru. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 4. stycznia godz. 2. miu. —. 

Akcje kred, 53:12 Gal. obl. prop. 


Alpiny rail Wied. losy 113:— 
Kredyty weg. 42450 Akcje tyton. 198-75 

Anglobanki 154: — 4, Poż. kraj. 

Unionv 259:50 z r. 1893 | = 
Lndwiki 21650. Elbethaie 243 — . 
Nordbany 292-50 länderbanki 25530 

Lombardy 110— Renta zł. węg. 116-85 
Losy tureckie — Bankverciny > 136:75 * 
Staatsbahny 80925 Austr. renta pap. —— 


Czerniowieckie 263:50 Ruble 1532:50 


umeenea a 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 5. styczniu 1894. 

HOTEL ŻORZA. A. Zaleski z Podola ros. M. $e- 
imarnieki z Jarosławia. l'J. Tarnowski z Byszonu. Hr 
A. Cetner z Podkamienia, Dr. J. Dukie z Przemysia. A. 
Cielecki z Porchowen. S. Gniewosz z Kontów. dJ. Klaster- 
sky z Drohowyża. 

HOTĘL ERROPEJSKI. Hr. Tyszkiew cz z Kołhuszo- 
wej. Hr. Rumerakireh ze Żółkwi. Dr. Waidenfeld z Sucza- 
wy. Dr. Sechner z Suczawy. Kochanowski z brzebiczan, 
Dr. Drużtacki z Zasania. Lindner z Wiednia. Lewando- 
wski z aklińca. Morawski z Hruszóowa. Dr, Trzcieniecki v 
Wiednia. Dw. Iskrzychi 4 Sanoka. hrzyżanowski z Otynji. 
Słoneck z Zadurowa. Dr. Czaykowski z Przemyśla. 

HOTEL FRANCUSKI K. Wiktor z Zarszena. W. 
Gurska z Sadowcj Wiszni H. Müller 4 Zimnej Wody, B. 
Schwager z Podwoloczysk. E. Sturm z Rosji, S Muurer z 
Wiadnia K. Jakubowicz i Zerrgiewicz z Rukowiny. 

HOTEL VICTORIA. L. Bastzen z 'Turnopola, P. 
Żurowski z Tarnopola Dr. I. Heyne ze Złeczowa. $. Lo- 
my z Buda-! esztu, 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 5 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery 


wacieściewe I moucty po najdokładniej 
szym karzie dzionuy ua. 


ERKROMEGSY 


na $°). losy austr. Zakłada bredzi. zi. ma, 
Ik. omisji 


po I zł, bO et. wraz ze stemplem. 
Główna wyg'Ana 100.000 keron. 


Ciągnienic 6. stycznia 1894. 
ina 4”, węgierskie iesy hipoteczae 
po Pzd elo draż 22 Steinpletu, 
Główna wygrana 160.046 koren. 


Ciągnienie 15. stycznia 1894. 


Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż ga 
? dni przed ciagnieniem dotyczace zlecenia Z powodu wy- 
czerpania zapasu, nie mogłyby być wykonywane. 

Przy zamówie»iach z prowineji uprasza się e dołą- 
czenie 20 ct. na portorlum. 


===: 
Dr. M. K. Kowalski 
mieszka przy uliev Nkarbkowakinj liezla 25, ordynuje po 
2—0 pepołndniu, 
= x = — 
Prawdziwa Benedyktynka z epactwa w Fceam p 
jest likierem stołowym mytwornego sinAku.Klorą zakeu- 
nicy Benedyktyni wynależli w 1510 rokm, « która jes: 
prawdziwym przysmakiem od 2350 lat ála smukoszów i 
znawców. Wytworzony z roślin. zawierających brom, jed 
i chlorao, sody, zebranych na wybrzeżnoh morskich Ner 
mandji, likier ren zalecany jest przez etawnych lekarzy we 
Francji i za granicą przeciw rożnym  dolegliwościem. « 
mianowicie : kongestjom mózgu, burzeniu się krwi i pré- 
misnom organizmu przy zmianach pór roku, Prawdat 
wy likier Benedyktynów  podnieea upetył f 


m vie do mirzymania wolnego — - 
Karol Kamieński 


(emerytowany radca sądu wyż £690) 
otworzył 
kancelarję adwokacką 
we Lwowie przy ulicy* Akademickiej liczba 17, 
Il. piętro. 


Użycie ŻIÓŁEK CHAMBARDA zawsze sku- 
tkuje pomyślnie, ile razy chodzi 0 przywrócenie 
prawidłowego dziatania funkcji trawienia. Jesteto 
najlepsze lekarstwo na zatwardzenie i na wezel- 
kie słabości, jakie ono pociąga za sobą. Bole 
głowy, zaćmienia w oczach, utrata , 
udłości trudność trawienia, odcięcia żołądka 


it å 
Użycie tego środka zaleconem jest mezeg | 
nie osobom, skłonnym do przy mdłości, które 
wymagają feisłej regularności stolca, : i 
cie uderzenie krwi do głowy: komoroid, wyrzu- 
tów naskórnych i t. d. ; 
* ; kach: PP. Mikolascha 
We Lwowie w api Lachowicza, Beisera i 


WR ui 
Redyka i Wiszniewskiego: — 
TEATR Hr. SKARBKA. 

„e Dziś: 
Popołudniu» o godzinie „pół do 4-tej 


Narcyz Rameau 


dramat w 5 aktach Brachvogla; tłumaczenie 
J. 5. Jasińskiego. 
Wieczór o godzinie “-mej 
Czwarty goscimy występ panny Elwiry Colon: 
nese , primadonny opery w Barcelonie 


Traviata 
opera w czterych aktach Verdiego. 
Jutro „popołudniu o godzinie 4-tej „SKAPIE 
komedja w 5 aktach Moliera, przekład J. Na- 
y rzymskiego. 
Wieczór o godzinie “mej „STUDNIA ARTE- 
ZYJSKA* czarodziejski 1uelodramat ze Spic- 
wami i tańcami w 4 aktach z prologiem przez 
Karola Majerowskiego. 
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